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eki 
Mimo niesłychanego terroru faszyslów ateńskich 

- wojska Markósa osiqgajq nowe sukcesy 

PRAGA (PAP) - W środę po południu mi· 

Ofensywa Sophull.sa spaliła na panewce 
RZYM (PAP.). Agencja Elefteri Ellada do. 

nosi, że grecka armia demokratyczna przeja
wia wzmożoną działalność . w południowo-za
chodniej części MacedonU, w okolicy miast 
Tsotilion i Grevena. Wojska gen. Markosa za
atakowały z kilku s·tron miasto Grevena. Walki 
w tym rej )nie trwają w dalszym ciągu. 

Inne oddziały armi demokratycznej ostrze 
liwały z m::>żdzierzy i miotaczy min bazę lo
tniczą wojsk ateńskich w Sades, niedaleko 
Salonik. 

RZYM (PAT) - Rozgłośnia Wolnej Gre<:ji 
nadała ośWiadcze.nie ministra sprawiedliwości 
greckiego rządu demokrilltyCUlego, Porfiroge-

Posiedzenie Rady Państwa 
nlSter spraw zagranicznych Czechosłowacji - W ARSZA W A PAP. - Dnia t 2 bm. odbyło Rada Pańs-twa zaleciła dla Biura KOl\'ltroIi przed 
dr Vladimir CIementis oraz minister komunl- się pod pn.ewodnictwem Prezydenta R. P. ko- stawienie powyższego sprawozdania Sejmowi 
kacji - Alois Petr wyjechali z Pragi do War- lejne posiedzenie Rady Państwa, na którym Ustawoda·wczemu z wnioskiem o udzielenie 

. szawy. rządowi absplutorium. Sprawozda'l1ie Biura 
Ministrowi Cle.menti60wi towaT7.)"Szy .., po- rozpa1rywano sprawozdanie Biura Kontroli oz. Kontroli posiada charakter dokumentu histo-

dróży jego małżonka. Wraz z ministrami wy· badania zamknięcia rachunków pań&twowych rycznego, obrazujqcego okres budowania de
jechał przedstawiciel czechosłowacki~ MSZ I za okres od dnia 22 lipca 1944 r. do 31 mar- mokratycznych podstaw państwowości pol-
- Hajdu. oraz 6ekretarze osobiści ministrÓW. ca 1945 r. skiej. 
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ojska łr nsjordań kie al tyni 
Proklamacja państwa żydowskiego nastQpi w sobotę 15 maja r.b. 

LONDYN (PAP). Jak nodosi z Jerozolimy I W środę rano rozpoczęło się posiedzenie \ żydowskiego z chwilą wygaśnięcia hrytyJ. 
Agencja. Reutera, oddziały Legionu Arabskie- Zydowskiej Rady l~aroP.owej. Na posiedzeniu ski ego mandatu w nocy z U na 15 maja. 
go króla Transjol'danii Abdullaha zaa.takowa. tym, któremu przewodniczył Shertok, ma za- Państwo żydowskie będzie nosiło oficjalną 
1y w środę rano 4 osiedla żydowskie w rejonie paść oficjalna. decyzja o prokiamacji państwa nazwę: Izrael. 
Kfa.r-Etzion na. drodze pomiędzy Betleem a 
Hebron. 

Wiadomość ta została podana ofiCjalnie 
przez rzecznika organizacji Haganah. 

Oddzia:y arabskie wprowadziły do walki 
samochody pancerne oraz znaczne ilości pie
choty. uzbrojonej w broll automatyczną. -
Również kolonia żydowska Kfar,Darom za
atakowana została przez oddziały arabskie. -
Kraf·Darom jest os~edlem żydowskim, poło
żonym na południu Palestyny w pobliżu gra
nicy egipskiej. 

Stronnictwo Pracy o liście papieża 
wystos.owanym do biskupów n=em ieck~ch 

WARSZA WA PAP. - Zarząd stołeczny i ..... 0 I staly ustalone ostatecznie traktatem poczdam 
jewódzki Stronnictwa Pracy, poddając głębo- skim .. List ten. godzi w !nt.eresy ws%ystkich 
ki ej analizie treść oraz intencje lit;tu pa,pie- POlakow: a WIęC J katolJkow, s!anowiących 

. ..... . olbrzymIą WJększosć narodu polskIego. 
sklego do bl6kupow Olemlecloch, pOWZiął na- Zarząd stołeczny i wojewódzki s.twierdza, 
stQPującą uchwałę: że katolicy polscy w sprawach wiary !<ierować 

"Zarząd Itołeczny I wojewódzki Stronnictwa się będą zasadami wyznawanymi i głoszonymi 
Pracy stwierdza, że list pasterski papieża do przez kościół katolic1d, w sprawach polityki 
biskupów niemieckich, jest wymienony prze- obowiązuje ich polska racja stanu, którq re
ciwIw granicom Polski na zachodzie. które zo- prez.entuje rzqd poJ~ki." 

nisa, w sprawie masowych egzekucji , dokony
wanych przez f&szy6towski reżim ateński na 
b. członkach ruchu oporu. 

Demaskując cyniC:line twierdzenia reżimu 
ateńskiego, jakoby rozstrzeliwani n ie byli 
członkaJllli ruchu oporu, lecz "przestąpcam i", 
skazailly'll1i legil!lnie przez sądy greckie, mini
ster Porfirogen is oświadczył: "Wiadomo, że 
pa,triotów greckich sądzili sędziowie, należą
cy do stronnictw ultrareakcyjnych. Rząd ilIteń
ski postarał się o to, by zawczasu u<.;unąĆ z są
downictwa wszystkich ludzi uczciwych i be:!:
stronnych. Wyroki greckich trybunałów faszy
stowskich są w całym tego słowa maczeniu 
parodią sprawiedliwości". 

W innej audycji radiostacja Wolnej Grecii 
podała szereg wiadomości o rozmiara.ch .krwa
wego terroru w Grecji. 

Od czerwca 1947 roku do chwili obecnej, nil 
podstawie wyroków sądów wojennych, roz
strzelano ponad 1.600 patriotów greckich. W 
tym samym okresie czasu władze monarchi
styczne i różne organizacje fasz)"Stowskie , po
pierane przez reżim ateński, zgładziły około 10 
tysię<>y osób, wśród których było wiele kobiet 
i dzieci. Odbyły się także masowe egzekucje 
we wszystkich Więzieniach I obozach koncen· 
tracyjnych. W chwili obecnej około 25 t}"S:ę
cy patriotów greckich znajduje się w więzie
niach, a około 45 tysięcy znajduje się w obo
zach koncentra.c;yjnych i w obozach dla depo!
towanych na wyspach. Wśród uwięz ionych 
i deportowanych jest przeszło 5 tysięcy kobiet. 

RZYM PAP. - Agencja Elefterl Ellada po
daje, że w Atenach odbyła się narada wojen
na z udziałem szefów armii fa&Z)"Stowskiej. 
SofuJisa i Tsaldarisa, szefa amerykańskiej mi 
sji wojskowej van Fleeta I angiel&kiego ge
nerała Paw. 

Przedstawiciel amerykański oświadczył, że 
ie8t nie zadowolonym z przebiegu "wielkiej o
fensywy wiosennej". Armia dowiodła raz je
szcze - oświadczył van Fleet, że nie potralJ 
zadać decydującego ciosu oddziałom Markosa. 
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Willu Im!na abdyku:e 
PARYZ PAP. - Według doniesień agencji 

AFP z Hagi na początku września królowa 
holenderska WilheImina abdykuje na rzecz 
swe i córki, księżniczki Julia,nny. 

Oficjane źródła źydow&k:.-: donoszą, że o 
północy z .vtorku na środę oddziały arabskie 
zerwały układ o zawieszeniu broni w Jero· 
zolimie, atakując posterunki żydowskie na 
południowo-zachodnim przedmieściu miasta 
Nekor-Hayim. . 

Oficjalny komunikat angielski, wyda,lY ,. 
Jerozolimie, stwierdza, że ma.nda.t brytyjski 
nad Palestyną zakończy się o północy z dnia 
14 na 15. maja. Ewak.lacja brytyjskich, oddzia
łów wojskowych z Jerozolimy rozpocznie się 
w piątek 14 maja. 

Po wymianie not między A i Z RR 
Oświadczen~ e Trumana i Marshall~. - Wystąp:en! e \Vall cela M I. Jarku 

Wysoki komi:.arz bryŁyjsI.<:i s.ir Allan Cun
ningham opuści Ra:.fę w sobut~ 15 maja na 
pokładzie krążownika "Euryals". 

WASZYNGTON PAP. - Sekretarz stanu \ amerykańsko - radzieckich. "NalezalJ przed-I 
Marshall złożył na konferencji pras:lwej 0';- stawić rządowi radZieckiemu - r:::>wied~lał 
wii!Jdczenie, w którym zaznaczył, że ceiem Marshall - różnicę między treścią !)'-cb ('Ś
noty werbalnej złożonej ministrowi Mołoto· wiadczeń, II określonym stanowls:t- :e::n rZądu 
wowi było wyjaśnienie rządowi ra'171ed-iemu. amerykańskiego, które nie uległo zm: lD ·c·· 
podstawowych wytycznych pott[ki amery!tBń Następnie Marshall oznajmił , że c~d arne-
skiej. rykański nie rozpocznie rokow'itl dv.us tu·n · We wtorek wieczorem przybył samolotem 

z Nowego Jo.ku do Tel Awiwu dyrektor de
partamentu politycz."lego Agencji Zydowskiej 
Shertok. 

Man;hall stwierdził, że w Stanf.<:h Ziednc,- nych ze Zw · ązkiem Radzieckim. n7.(I€,ldn i~jąc 
czonych wygłasza się wiele r01.m,,;\ydJ prze- to stanowisko sekretdrz stanu USA p ,JCikreś;il. 
mówień I oświadczeń, na temat stosunków że rząd amerykański nie zamierza w <lwu

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ stro~ych rokow~niach .~mawiać zl~~nień - k- i doty<'Zących mnych rządów". Fiasko konferencji paneuropeJs le l WASZYNGTON (PAP) - Prezydent Tru-
I man oświadczył, że celem noty werba'lnej rzą

du amerykańskiego. skierowanej do ZSRR, by
ło wyjaśn ieni e . Że Stany Zjednoczone nie żv

. 
MOSKWA PAP. - Donosz~c o zamknięciu 

obrad konferencji "Stanów Zjednoczonych Fu 
ropy" w Hadze, agencja TA SS podaj~, iż przy 
jęto wJtiosek powołanio do życia "europejskie 
go ośrodka kulturalnego", oraz rezolucję po
litycznq l gospodarczą. 

I na ostatnim posiedzeniU ple-oarnym św:ód· 
czy, że uczestnicy konferencji, zda;ąc sobie 
sprawę, ii prOjekt "Stanów Z;edno:lOnych 
Europy" nie znajdzIe aprobaty szerokich mo~ 
ludności. staralf ~ję wszelkimi siłami un:knqć 
poddania projektów pod głosowan ie opinii pu 
blicznef· 

wią wroqlch ani agresywnycb zamiarów wo
be-r ZWIązku Rddzieckiego. 

Równocześn:e prezydent Truman podkreś 
lil, że nota amerykańska' nie omacza zwrotu 
w dotychczasowej polityce Stanów Zjednoczo· 
nych. 

NOWY JORK, (RAP). - Henry WalIace 
wystosował list otwarty do generalissimusa 
Stalina stwierdzający, że wymiana not mię
dzy Stanami Zjednoczo llymi a Związkiem Ra
dzieckim przyjęta została z radością przez ca
ły świat. 

W Uśc:ic tym domaga się aby zwołana zo
stała konferencja na której podjęta zostanie 
akcja celem zakończenia tzw. zimnej wojny 
i zapewnienia "Wieku Pokoju". 

NOWY JORK (RAP) - Wczoraj wiec~"re.m 
odbył się w Nowym Jorku wiec, na kt6rym 
przemaw i"ł Henry Wallace. W związku z wy
mia..'1 i! not m.ędzy Stanami Zjednoczonymi a 
Związkiem Radzieck .m Wallace wyraził na
dzieję, że mocarstwo te są w stanie podjqć cd
powiednIe kroki , celem poJożenia kresu na.pię
te; sytuacji / zagwarantowania długotrwałego 
pokoju. Głównym warunkiem pokoju _ o
świadczył Wallace - jest powszechne rozbro
jenie, zaniechanie produl(cjl środków nisz~zy-

~:~~k~:~~~~/p~~:~~tj:~e:c~ ::jŚ~o:;j~r::~~: =:_:::::uwaga I UWaga; ~~:~~ę~aJ ŚS!~~~i~.a przeszkodzie w utrwaleniu 

zowany<:h .,stanów Zjednoczonych Europy". IT' WASZYNGTON (PAP) - Departamen,t &ta. 

Jak podkreśla korespondent TASS·a !p.sł Od jutra rozpoczynamy ~ :m nBu .. Ogll!OSSiI thra port ambasadora USA w Mo6lcwie, 
~",' e,,~ - mi a, 'zawierają<:y polemikę z notll 

rzeczą charakter)"Stycmą, it konferencja od- E::: W "Głosie" druk III-ej ~ radziecką· Ambasador Bedel-Smith powtórzył 
rzuciła poprawkę, zmierzającą do tego. /ly V w zasadzie argumenty, zawarte w nocie ame-
"zgromadzenie europejskie" pochodziło nie z części egzotyczno - sen- d N d- W' ~ykańskiej. 

ni 1 b Ó h h sacy·,nel· pow·.eśc·. p. t. rzygo y asre ,na I Raport Bedell-Smitha został ogłos:w,oy przez mJanowa <1, ecz z wy or w powszec nyc _ m1 DE!ipartament Sta.nu bez dOdatkowy<::h kOlllea. 
G.ałr zru71t, przebieg dY'Elku6ji w komi,jdc!.'-:'łł'U"II"U""u,,~u,uuullltu'''''''''IU1''''''''''''Ił'Ut."nłlIłUfftftIHlllłt, .. "'IU''''ltIllfU"ł.IJIIU.ł!!!!IłUII.lłłU!MłIłłWUAllY'HI.U.nU1WWUł"~_~~ 
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g sIwo • • a szp mordy Wzrost bezrobocia w Angl'i 
LONDYN (PAP) - W przOOl}"śle brytyjskim 

'trwają w dalszym cillgu redu'kcje robotników. 

Hajduk!ewicz - główny skarbn!k SM zeznale przed Sądem 
, ,WARSZAWA '~PAP) - Nil wstewie piątego Iszenia sum budżelowy<h na orgdlllizucje w<:j- czło,nka prezydium - SwiE!IŻewskle.go. 

Dzie.nni'k "Daily Telegraph" pis'Zs w swillZ
luu :z tym zjawioSkiem, że wskutek konkure<ncJI 
towarów amerykańskich, w. wleJu gl!łętlllkh 
przemysłu brytyjskiego zar}"SowuJe 111'1 oPot.ry 
kryzys. Przede wsz~tJkim ma to miejlSce 'W 

przemyśle radioW)"m, gdzie wielu przedISię
biorców musiało zamknąć fdJbryki i zwolnić 
robotników. DzielIlillik "New/! Chronicle" do
nosi z Manchesteru, Że sprawa wzr()tS.tu bezro
bocia w !przemyśle mmalowym będzie oma
wia.na na orgarnizowa.nych w całym ikraJu kon
ferencjach !przedsiębiorców I przedstawicieli 
Związków Zawodowych. 

dn,a rozpra'\'ry' pnzedwko czlonkom :nieJegal- skowe SN? Po rOll,Pal.rze:niu wni06k6w dowodoW}"Ch 
nego StroJUlictwa ~arodowego. ~ąd ~rzystąpill OGkarżO'Ily po,tlWierdza SWe zeznamia w ślec1z- IProku;a,t?ra i ~brony, Sąd od~zytal pro'tokółx 
do przesłucham,'! o~k. Lecha HajduklewIcza. twie że ikierownilk NZW, "Stefa'n" za'i:ądu! zeznall sWladik.ow ROl5zkowsklego, Zawarlzm-

Hajdukiewicz ?rZ'Srz~al się do w~y częścio-, pod~yższenia budżetu, ponieważ miał zamiar 5'kiego i Marszewsikiego. 
wo .. Z danych bJO!,)Tt1flcZ'Ilych. wymka, ze .był, kompletować na nowo organizację po o~ta t- Po odczytaniu protokółów, dotyczących 
on Je~zcz~ za czaso\:r, akadem'ckl<:h"człon,kLem r nich aresztowaniach. wywiadowczej działalności Stronn.ictwa ~aro-
organlzaCJl "MJodzlez 0Vszechpolska , a od ro- W związku z dalszymi pjtaniami proku:a- dowego oraz jego lącznoś~i z osrod.k.~ml za-
cu 1935 czlonkl~m SN. _ . . -tora, Hajdukiewicz przyznał się do ud'lialu w granicznymi - Sąd zarządzl1 przerw.ę do dnm 

. Po ~yzwolelll~J prz)\otąpll do. ~o pracy kon- wydaniu wyroku śmierci na "l1ielo,ialneqo" I następnego. . 
6;plIacYJne~1 'PrzYJm~]ąc\propOZ) cJę MaUac~ow- f 11_111I1IIIIIEI1111_1111_1111_1111_11I1_1111_1111'-1111_111I_1I11_1111 
sklego, ktory wYJezdzał\za gra.mcę. Oskarzony 
HumdJCzy się jedn,aJk, Że' był rze.komo tylko I 
"tytu'lamym" kierownikiem wydzialu orgallli
zacyjnego prezydium SN,\ przyznaje się jednuk 
do udzi,ału w zebraniach ptrezydium. 

Po reorganizacji stronnic\twa przez przyby
łego zza granicy w r. 1946 \Sojkę, Hajtlukie
wicz wezelClł również w 60kla d nowego prezy
dium w charakterze Głównego Skarbnika SN. 

W dalszym ciągu zeznań cISkarżony przed
IStawił tok pracy w w'i"dziale skarbowym stron
nictwa, IN chwili objęcia przez niego funl,cji 
w tkasie było około 2 1y>sięcy do,larów i pewn.a 
suma w złotych. Zza gran:cy otr.zymał oskar
żony 1000 dolarów, a raz 14.000 dolarów. Od 
ks. Mutusa oskarżony otrzymał 3 tysiące do~ 
larów i z ,innego je.szcze żródła 6 tysięcy do· 
larów, od Sojki - B tys:ęcy dol. i od i>nnego 
emi.sa.riusza - 10 t1'sięcy doldrów, od Dziu
bed:iego - 7 tysięcy dolarów. Wszystko fo 
w ciągu 1946 roku. WydaLki w tym okresie 
wyniosły okolo 12 milionów zlotych. 

Według zeznań Hajdukiewicza, w okresie, 
kieoy !kasa stfOlnnictwu pozostawała jeszcze 
pod nadzorem Michalowskiego i MaHachow
e.kiego, udzielaJllO często "pożyczek" czJonkom 
SN Illa i<::b pr}"\V'atne potrzeby. HajdukiewlCz 
stwierdził, źe .póż.niej sumy te zdołano odebrać 
tylko w zn.i.komej częki. 

Oskarża,ny podobnie, jak inni wSipółoskar
żeni, szeroko oopowiada o kontroweT6jach mię
dzy Marszews.kim a iPOzostalymi czJoThkami 
prezydium. 

Kończąc swe wyjaśnienia Hajouikiewkz o
świadczył, że już 'Ua pewic'll czas przed <!IrC6'X.
lowaniem miał zamiar wycofać się z pracy 
konspiracyjnej i że jeśli dzisiaj jest jeszcze 
ktoś w konspiracji, powinien ją natychmiast 
porzucić. 

Odpowia-dując na dalsze pytania oskarżony 
stwierd.ził , że SN w kraju uważało za swe kie
rownictwo władze naczelne stronnictwa, prze
bywająte na emigracji. 

Ekspozyturami rządu londyńskiego w kra
ju, według .słów oskarżonego, by-ły tzw.' dele
natury, które zorgan;zowul Sójka "'V' r. 19.46. 
Organizowanie de.Je.gatur przeprowadz'1Ł SOJk~ 
w f) m samym czasie, kiedy reorganizował 
Stronnictwo Narodowe. W skład delegatury 
weszło wielu członków SN. 

W związku ze sprzecznościami w zezna
niach Hajdukiewicza, zos,tają odczytane wy
jąLki z protokółów śledztwa, podczas którego 
Hajdukiewkz zeznał, że celem delegatur było 
zbieranie wiadomości o stosunkach w Polsce 

11I1_1111_1111_111I_1I1I_1111_111I~11I1_1I11_lIł1a.::1l11n 

z' jednośc 
ezoluc~a Plenum Komitetu Łódzkiego PPR Z dnia 10 mała 1948 r. 

-WystąpIenIe tow, Cyrankiewicza oraz aTty
k'lł tow, Wi~sława spotkały się z entuzja
styczn.ym przyjęciem wśród członków obu 
partii i bezpartyjnych robotników łódzkich. 
Najlepszym tego wyrazem jest akcja pierwszo 
majowa, w której dominującym zagadnieniem 
stała się sprawa jednOŚCi organiczn.ej PPR I 
PPS. 

Wspólne przedmajowe zebrania PPS l PPR 
staly się zapowiedzią wielkiej mobilizacit sił 
ohu partii za jednością przeciwko prawicy. 
Zebrania te przyczyniły się do wielkiej po
pularyzacjI w masach robotniczych idei jedno
ści organicznej obu partii, budowy Wspólnego 
Domu. Kampania ta zaktywizowała CZłonków 
obu partii, oraz' skupiła masy bezpartyjne 
wokół zadań walki o plan łrzyletni i Jedność 
klasy robotniczej. Wiele załóg fabrycznych 
przyjęło zobowiązanie przedterminowego wy
konania planów produkcyjnych. Masowa l bo
jowa, jak nigdy dotąd manifestacja klasy ro
botniczej Łodzi 1 Maja zadokumentowala, że 
klasa robotnicza pragnie jedności organicznej, 
pragnie zbudowania jednej potężnej partii Pol
skiej klasy robotniczej. 
Hasła dalszego r07iwoju r!1chu przodownict

wa pracy, hasła pl7.edtermlnowego WyltOnanla 
planu gospodarczego. które ro:r.bl7miewały w 
demonstracji, podkreśliły, że PPR-owcy, 
PPS-owcy 1 bezpartyjni rozumIeJą. że nowa 
partia bt;dzIe mlala więcej siły i potrafi wraz 
z calym narodem jeszcze lepiej, szybciej I 
sprawniej budować Polskę Ludową. POlskę nie
zależną g ospod al'CZO , POlskę dobrobytu dla lu
dzi pracy. 
Łódzki Komitet PPR stwierdza, te t-majowy 

pot~żny prze<jłą.d sit l demonl>lracja twórczych 
jedności owych nastrojów klasy robotniczej 
stawia przed calą organizacją. Iódz!,ą :zadanie 
pełll1ej mobilizacji do Jak najszybs'l.ego 7.reali
zowanla jedności organicznej obu partii na 
gruncie wspólnej ideologit mał'ksistowskiej. 

W' serdeczne) aimoslerze braterskiej ws,pól
pracy PPR i PPS na wszystkIch szczeblach or
ganizacji, ~e 'Wszystkich organizacjach ma-

je 

SOW) ch, postępować będzIe dzieło zbliżenia 
obu partii. 

Komitety współpracy powInny stać się or
ganami planowej, systematyczn.ej wspólnej ro
boty, obejmującej wszystkie sprawy 1 zagad
nienia danego terenu, Komitety współpracy po 
winny stać się kUŻl1ją ideowego zbliiJenia człon 
ków obydwu organizacji. Czlonkowie PPR 1 
PPS w Komileta<:h współpracy w pełni odpo
wiadają za ideowe zbliżenie, za konkretną 
pracę członków, tak jednej, Jak 1 drugiej orga
n.izacjl, 

Jedhym z takich konkretny<:h głównych :1:3-
dań organizacyjno-politycznych Komitetów 
Współipracy powinna być ak<:ja zbiórki na bu
dowę Wspólnego Domu Zjednoczonej Parti' 
klasy robotniczej. KO'Ińitety Współpracy powIn 
ny w tej akcji dotTZeć do każd~o członka 
PPR i PPS, tak, aby ta akcja wpłynęła na 
wzrost uświadomienia polit.ycznego l d&jrza
łości ideologicznej każdego PPR-owca I 
PPS-owca. 

Akcja zbIórki na budowę wspólnego domu 
Graz codzienna robota prowadzona przez Ko
mitety Współ>pracy 1 towarzyszy z obydwu 
partii. powinna uaktywnić, ooywłó wszystkie 
ogniwa obydwu organlzacjJ partyjnych. Trze
ba, aby w tej a!tcji skupić w walcQ o jedność 
organiczną wszystkie zdrowe l twórczQ ele
menty masy czronkowskle} obydwu pał'tiJ, bu
dząc ich czujność przeciwko kreciej robocie 
prawicowych rozbijaczy - wrogów Jedności 
klasy robotniczej. 

Komitety Współpracy winny wziąć w swe rę 
ce kierownictwo walki o wykonanie Planu 
Trzyletniego, powInny wszczepić w szeregi 
~z1onkoW'sJde obydwu partlf poczucie odpowie
dzialnośC'! za swój odcinek pracy, za swój 
warsztat i fabrykę, bacząc, aby w akcji współ
zawodnictwa, w nlchu pl7.odowników pra<:y. w 
altcji racjonalizatorskiej członkowie obydwu 
paTłi nie tylko uczestniczyli - co Jest Ich par
tyJnym obowiązkiem, ale i przodowalI. Czoło
wa TJ.f7oduJąca rola przyszłej, zjedno<:zonej 
partii kla~y robotniczej w narodzie zaleiy od 

p-lny Do 

tego czy kaidy z członków obu bratnich parli! 
ztjmie na swoim odcinku, przy swoim warszta
cie pI'acy, to przodujące miejsce, jakie przy
pada nań a tytułu obowiąl.ku członka partli 
robotniczej. 

ReaJiza{;ja planu trZyletniego stwarrz.a pod
stawy dla systematycznej poprawy bytu całej 
kłasy robotniczej 1 całego narodu. Sprawa tro
ski' o człowjeka pracy o jego warunki pracy i 
bytu, sprawa opieki nad matką i dzieckiem 
robotniczym (żłobki, przedszkola, )col001e pół
kolonie letnIe I tp.), sprawa bezpieczeństwa 1 
higieny pracy, sprawy mieszkaniowe i inne te
go rodzaju sprawy powinny stale znajdowa6 
się na porządku dziennym roboty KGmitetu 
Współpracy. 

Organizacja łódzka przyst~uJe obecnł-e do 
wyboru władz w kołach padyjnych_ Akcji tej 
nie wolno nam traktow~ci jako zwykł-eJ akcji, 
wynikają<:ej tylko z naszego statutu partyj
nego. 

Wybory do władz partyjnych powinny się 
stać wyrazem osiągnięć politycznych i organi
zacyJnych kół partyjnych na swoich terenach, 
świadectwem ich doJrzałości politycznej. 

Wybory dają wszystkim kolom moillwoU 
usunięcia Istniejących Jeszcze braków w Ich 
pracy. 

Wybory powinny przejść pod znakiem: 
a) uSllrawnlenia pracy dziesiętników, kolporte
rów, ewidencjJ partyjnej, Inkasa składek par
tyJnych: bl podnIesienia czytelnictwa prasy 
partyjnej I poziomu ideologlcznego cuonków 
partii: c) takiego dalszego zbliżenia Ideologiez 
nego, OTganizacyjnego I towarzyskiego pomię
dzy członkamI PPR j PPS, takiego zbliżenia, 
któ.re Jest warunldem Jedności organicznej 
obydwu parIiI. 

W wybora{;h przeslrzega6 nalety l!Zerok1e} 
demOkracji wewnątrz-partyjneJ., Kandydatury 
do władz partyjnych należy gl'\lI1ItQwnie p;rze
dyskutować. Należy uważnie przysłu<:h!wać się 
glosom członków partii, aby do władz partyJ
nych weszli towarzysze najczynniehi, naj
ofiarniejsi, przodujący w codziennej pracy, 
zdolni do pokierowania organizacją. 

i przelwzywanie ich do Londynu oraz szerze· 
nia w kraju propaganr1 .. ' w duchu "orientacji, 
londyńskiej".· l Remba Rolnicza w Czarr-0cimie wplaca zł Dom sumę zł 1.000,-. 

Sojl-a zorganizował r6wnleż IIleć ł1!c:on'.:lści 10.000,- na Wspólny Dom i wzywa Zarząd Towarzyszom 1 kolegom za złożone tmle-
7. zagranicą· Kierownikiem łączności miał 70~. maj. doświadczalnych Wyższej Szkoły Gospo- ninowe życzenia serdecznie dziekuję i wpła-
6tać początkowo 'Osk. ':v1adń-.;~i, ale. na sklltekl drtrstwa Wiejskiego w Łodzi. cam zł 2.000,- na Wspólny Dom - Zygmunt 

Plenum K. L. zobowiązuJe wszystkich mon
ków Komitetu 1 aktywistów partyjnych do 
wzięcia czynnego udziału w akcji wyborczej 
zgodnie z instrukcją Wydziału Organizacyj
nego. 
Współpraca z odnowionym kierownictwem 

WK PPS stworzyła atmo-sferę zbratania 
PPR-owców J PPS-owców, wiąże nićmi 
serdecznej współpracy członków obydwu partii 
robotniczych. Plenum Komitetu Łódzkiego wy
raża przekonanie, że w tych warunkach orga
ni7.acja łódzka PPR potrafi wspólnIe z towa
rzyszami z PPS rozwinąć taką pracę ideolo
giczną w szeregach obu parlti robotniczych, 
która ułatwi wszystkim towarzyszom drogę do 
JednośCi organicznej, drogę do Jednej partii 
Polskiej Klusy Robotniczej. Plenum Komitetu 
Łódzkiego wierzy, że organizacja łódzka nie 
zawiedzie nadziei pokładanych w na~zej PartU 
przez klasę robotniczą I Naród PolskI. 

wewnętrznych zat1U~6w, lu ewwmctwo po- Pracownicy Fabryki ' Metalowej Nr 2 Dy- Kazimierczak. 
WIerzono Marszewsklemu, . rekcji Przemysłu Miejscowego m, Łodzi wpła- Na ostatnim zebraniu Koła Partii PPR przy 

Prok. LitYlls.kl: - Jak! 'był !powód iPo'd'wyz- cają zł 2.610,- zebrane na zebraniu ku czci Państwowej Tłoczni i Rafinerii Olej6w Jadal-

Ratyfikacja radzieckO-fińskiego sojuszu 
MOSKWA (pAP.). W dniu 11 maja ~l'e

zydium rady najwyższej ZSRR ratyfikowało 
układ o przyjaźni, współpracy 1 pomocy wz.a
jemnej, podpi~any między rządami ZSRR a 
Republiki Fińskiej w dniu 6 kwietnia b.r. w 
Moskwie. 

L 

- Skąd pan o tym wszystkim wie? - wy
krztusił z ~iebie Launitz - przecież w gabi
necie wtedy nie było nikogo prócz pułkowni
ka i mnie, Wątpię, aby ktoś wydobył chociaż 
słówko od Paulego , •• 

I znów przez twarz JaKowlewa przebiegł 
leltki ironiczny uśmiech. Bawiąc się niedbale 
ołówkiem powiedział nie tracąc zimnego spo
koju: 

- Niech pan przestanie myśleć o tym, co 
mógł komuś powiedzieć PaulL ChodZi o to, 
co pan mi powie w tej chwili. Uprzedzam pana 
że czasu mam nieaużo. Pan również nie roz~ 
porządza czasem, gdyż jeszcze dziś muszą 

pana dostarczyć do trybunałU. A więc - słu
cham, Launitz! 

Jakowlew znów rzucił badawcze spojrzenie 
w kierunku zgarbionej postaci Niemca. Nie 
opuszczało go dziwne uczucie jakiegoś we
wnętrznego niepokojU. Niemiec podnió"ł gło
wę i popatrzał wprost w oczy JakowlewowI. 
BJ7.ł prawie spokojny. Lecz oczy j~o dziwnIe 

I-go Maja na Wsp6lny Dom i wzywają do nych członkowie zadeklarowali się na wpłatę 
zbiórki wszysikie fabryki metalowe dyr, j~dnodziennego Ułrob'ku na budowę Wspól-
Przem. Miejscowego, nego Domu w sumie :zJ 3.561,-. 

Tow, Pernak Dominik na wezwanie tow. Z okazji imienin Zygmunta Krajewskiego, 
tow,: Zakrzewskiego 1 Kubisa wpłaca ną I kierownika oddziału Nr 2 Państw, Zjedn. Z. 
Wspólny Dom zł 3.000,- i wzywa tow. tow.: P. Dziewiarsko-Poz1czoszniczego w Aleksan
Marciniaka Leona, Fijałkowskiego. drowie Składają pracownicy na Wspólny Dom 

Swierski Stan{sław wpłaca na Wspólny zł 4.350,-. ' 

57 nie traciłby wtedy czasu na rozmowy, a badał I - No, CÓż, Launitz? Będzie pan odpowla-
by tak, jak w ogóle "badano" w gt:stapo .• _ dał na moje pytania? - ostro i lakonicznie 

Nagle za oknem rozległo się przeciągłe wy- zapytał Jakowlew. 
cle syreny. Na samo brzmienie tej syreny Ja- - Już powiedzia~em, że nie - usłyszał 
kowJew mimo woli zadrżał. Coś si!! musiało krótką odpov.rJedż. Spojrzenia Launitza biegły 
zdarzyć ponieważ major Surowo nakazał w kierunku okna, a oczy zdrad'X.ały coraz 
wszystkim swoim podwładnym, aby budynki więk&'X.e zdenerwowanie. Po chwlll dodał z 
fabryczne, znajduj~ce si!! w Naftogradzie, by- pewnym odcieniem ironii w głosie: - Mam 
ly szczelnie strzeżone. wrażenie, że niedlugo zagrzeje pan miejsce w 
Niewątpliwie był to sygnał. Ale dlaczego? tym gabinecie ..• 

W jakim celu? Co miał oznaczać? Twarz Lau- Nim Jak~wlew ~dą±yl odpowie~zieć :zu
nHza również zdradzała niepokÓj, zdziwienie chwalemu N1emcow1: na progu gabmetu sta-

błyszc'X.ały, a głos zlekka drżał, gdy zwrócił i, gdy spojr'X.ał na Jakowlewa, jakieś dziwne nął zadyszany Meleli~za. . 
się do radzieckiego oficera. iskierki ukazały !.ię w jego oczach. NiemIec - Tow1:~zyszu m~Jorze! .- zawołał głośn?, 

- Nie wiem co zaszło i dlaczego znajduję zgadł że Jakowlew był zaskoczony tym syg- nie zwracaJąc uwag1 na NIemca i nawet me 
się w tej chwili w gabinecie Rummla, a wy nałe~. salutując - N~emcy robią nalo~ na szyby 
zajmujecie jego miejsce przy biurku. Zgadu- Nagle odezwały się strzały. DopIero wtedy naftowe, rzucaJą bomby zapalające. Towa
ję, że to wasze podłe partyzanckie sztuczkI. Jakowlew uprzytomnił sobie, co lSię dzieje. rzysz A~d.r.zej wz~wa wats natychmiast, abyś-
Ale oświadczam, iż nic wam nie powiem i Tak jest .Alarm lotniczy! Syrena alarmowała cie sam1 k1crowall akcją. . . . 
nie odpov-iem więcej na żadne pytanie, Nie partyzantów, W czerni nocy na ciemnym nie- Jakow~ew powsta~ z m1eJsca i WSkaZUJąc 
traćcie więc nadaremnie czasu. Major von bie zahuczały mot.ory nieprzyjacielskich sa- na Laumtza - rZUCIł krótki roz;kaz: 
Launitz nigdy nie rzucał jeszcze słów na moJotów. A więc niepokój, który odczuwał ,-;- .Z~br~ć g~ ~atychmia&t! t Pogadamy z ru.:n 
wiair! Jakowlew, miał realne podłoże. Niemcy nie ~ozmeJ, PllnuJcle go dobrze. Za parę godZin 
Słowa te brzmiały dumnie, ale wygląd chcieli tak łatwo wypuścić Naftograd'u ze odtransporiujecie go 00 trybunału, 

Niemca zdradzał wyraźny niepokój i cora'X. swoich rąk. ~agle r07~egł ~i~ jakiś. dziwny pr~eciągły 
bardziej ogarniający go strach. Jakowlew Major sięgnął po słuchawkę telefonu. Po- gW1zd. Zadrza~y sClany l zatrząsł SIę cały 
wyczytał w oczach Latmitza nietylko strach, łączył :,ię ze s\Voiln sztabem. Rzucił do mem- dom. Rozległ Slę st~aszl1Y wybuch. Przed oczy
ale również śmiertelną, zwierzęcą nienawiść. brany kilka krótkich rozkazów i. znów zwró- ma J~kowlewa ffilgnęla prze.straszona twa:-z 
Znal dobrze to spojrzenie zaszczutego zwierza, ci! się do Siedzącego w milczeniu Launltza_ M~tehcy, blada mat~a L~umtza,. walące SIę 
którym odznaczali się wszyscy gestapowcy, Launitz zmienił się prawie nie do poznania śC1any". cały pOk?J zawJl'owal l Ja.ko:vlew 
gdy nadchodziła chwila ostatecznego pora- Nabrał większej pewności siebie. Z coraz bar- poc~uł straszny ,boI w l:wyn~ ram1emu. - . 
chunku, Wiedział dobrze, że Launitz dużo dziej wzra~tającym napięciem wsłuchiwał się Czarne. plamy nu~nę1y ~Ized Jego oC,zyma 
dałby 7.a to, aby \V tej chwil! móc zamienić I w odgłosy strzałów rozl~ających si~ tuż pra- za ChWllę poczuł, ze traCi przytomnośc. , 
się z nim rolami. Prawdopodobnie istotnie wie za oknem. . (D. c. n.) 
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O sz kodn.kach i chwastach 
Przyjaciel mój, [{azio, jest lo facet w ca

łym tego slowa znaczeniu praworządny i wszel
kie laI7.ądzenia władz bardzo sobie bierze do 
serca. Oczywiście, sprawia mu to nieraz spo
ro kłopotu. 

- MinistersIwo Rolnictwa I Reform Rol
nych .!- skarżył mi się np. w poezqtkach ma
Ja - wzywa całe społec-zeństwo do walki ze 
słodyszkiem, który zagraża rzepakowi, lecz jak 
ja, powiedz, mam zwalczać słodyszek, kiedy 
rzepaku nie hoduję? 

Tak samo zmaIlwiJa Kazia wiadomcść, że 
Monopol Zapałczany wypuszcza 40 milionów 
pudełek zapałek z barwnymi napi~ami i has/a
mi, 'nawołujqcymi do wykrywania szkodnika 
liemn.iaczanego, zwanego stónl(ą Colorado. 

- Kupię, ma się rozumieć - oświadczył 
Kcuio - parę '<1kich pudełek z fotografią ston
ki, ale skąd v. ,,"zmę do tego pole kartoflane? 

Najbardziej jednak przygnębiło mojego 
przyjaciela ostatnie rozporzqdzenie prezydenta 
Dl. Łodzi otępieniu chwaslów. 

- Tobie lo dobrze - westcJvtą/ z zcudro
Aclą praworządny [(azio - mOIl1: ogródek, prze
to obowiqzek tępienia chwastów, w szczegól
ności oslu, perzu i ognichy możesz wypełnić, 
ale - ja? 

Chcąc pomóc przy jacJelowi w kultywowa
niu praworządności, zCK:zqJem się zastanawiać, 
w jaki sposób mógłby on zastosować się do. 
zarządzeń władz o zwalczaniu szkodników. 

- Czekaj-no, Kaziu - powiedzialem -
azkodniki przecież na każdym gruncie wyra
slajq. Sam wspomniałeś, że ten twój znajomek 
w biurze żyje z "oleju" z cudzych głów? 

- Zgadza się - rozpromienił się Kazio. -
To typowy SŁODYSZEK RZEPAKOWY! 

- Skarżyłeś się również - ciągnqJem da
lej, - że sekretarka waszego dyrektora to ma
lowana lala, która fatalnie podkopuje autory
tet waszego urzędu? 

- Tak jest! - wykrzyknqJ Kazio. - Istna 
STONKA COLORADO! 
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Bizon.a koloniII anglo-amerykalłską 

Christoph, lan arshalla i ze su e a •• 1 

Nie:rnieckie nadzieje i rozczaro'W'ania 
(Od §pecio'neqo hore§pondento .,Glo§uu 

Berlin, w maju. wątoliwościami sercach? a rozbudzona tym bardziej gorycz wybudmęła 
a berlińskiej Koll1mnie Zwycięstwa - Sie- JakkolwiPK by nie było, cza-s obrali dla sie- z niespodziewa.n4 siłą fali strajków głodowych 

gE's~aule, uwieńczonej u szczytu trójbarwnym hie odpowiedni, jako że berlińczycy, wydani w Bizonii. Te marshallowskie fakty, o których 
sztandarem francll<lldm, zjawiły się pewnego w znacznej swej części na bup prowojennej głośno od kilku dni w prasie niemixkiej, 
rankIl nas,tępujące, wyma.lowallle białą farbą propagamdy panaomerykańskiej, czują się 7.mę- przedsta.wiają się m. in. nastę.pująco: 
napisy: czeni i -z utęsknieniem wyglądają na horyzon- Niemcy potrzebują nawozów sztu-::znych 

"K/o przyjdzie teraz? - Chrisloph!" cie jakiejś. gwiazdy, która by im zwiastowała dla podniesienia wlasnej produkcji rolnej. 
"Kto nam da zwycięstwo? - Christophf" koniec niepewności, koniec głodówki, koniec W ramach planu Marshalla da się zatem 

Zapisv te, które wśród berlińC1:yków wzbu- podjudzania jednych przeciwko drugim. Niemcom w ciągu 15 mie-;ięcy 571 tys~ęcy 
d-z:!y wiE'lką o;en-sację i zaciekawienie, Berlińczycy pragną przede wszystkim poko- ton nawozów 5ztucznych. Ale: za każdą tC'!Uq 
trwały tylko prrez jeden dzLeń, widoczne ju i zjednoczenijl, czego dali dowody, odwra- nawozów 5zlucz.nych Nif"lIlcy muszą zapia-

z dala na cokole kolumny, póżniej zeskrobano cając się w dniu 1 maja ty{em do zwolenników cić 19 ton węgla, dokładnie pięć razy tyłe, 
je starannie, jednak imienia "Chri-stoph" nie międzynarodowej awantury (którzy urządzili ile potneba dla wyprodukowam.ia tony na-
udalo się usunąć cal~owicie, Czylel'ny jego "odrębną" manifestację) i półmilionowa masa wozów we własnym za~re,,:e. Niemcy pro-
ślad pozostał do dziś dnia, a sens imienia zwolennilków pokoju maszerowała vod sztan- du'kowały same przed wojną 1.3 miliona ton 
i treść napisu kumentowane są żywo przez darami Zwią1!ków Zawodowych po ulicach sek- nawozów sztucznych rocz.nie. Czy nie oyło-
ludność. która s.kłonna jest nawet upa·trywać tora radzieckiego. . by zatem bardziej racjonalnie pOZW,J!ić im 
pod tym imieniem nową Pc/ycję "Adolfa" lub Tajemniczy, zwiastujący zwycięstwo ChTi- na produkowanie ich na własne potrz~bv we 
legendarnego M~jasza, mającego tym razem stoph, krzyikacze wiecO'Wi na placu przed wła5nych zakładach, niż -za tak drogą cenę 
objawić się Ni~mcom, a,by zwiastować im po- Reichs1agiem i nad-zieje na "plan Marshalla" s.prowadzać aż ZUl Oceanu? 
czątek nowych czasów. pozosta-ły tego dnia po stronie zachodniej, mię- Niemcy są głodne i poszukują jedzenia, 

• dzy Kolumną Zwycięstwa a Bramą Bral1den· przede wszystJcim tłuszczu i mię'S.a. Niemcy 

K olumna Zwycięstw~, wzniesiona na pamiąt- burską, ale pozoslf:ała tE!'Ż i po tcj stronie go- oczekiwali, że okręty amerY'kańskie przy-
kę bi,twy pod Sedanem (ku utralpiemu rycz zawodu i IOzczawwania. wiozą i-ro przede wszystkim pu-szkl oz m:ę-
Francuzów!), mieści się u wylotu Charłot- Trzeba powiedzieć pr~'Wdę: miesz.k.ańcy ~ie- sem, mięso mrożone i mrożone rYłby. Za.Inlast 

tenburgallee, w se,ktorze brytyjskim, widoczna miec zachodnich, a również .i zmaczna t690 nadeszły ... daktyle. 
jP6t z dale,ka i dominuje nad pogrążonym w część mieszkańców Berlina ułegli dzi'J'ia- Daktyle, mające już swoją historię, opa-
odmęcie ruin otoczeniem. Moie właśnie dla- niu propagandQwych frazesów, widząc juź wiedzianą z irQ.nią przez niemieckie dzien-
tego mistyfikatorzy, czy też c-zł.oń.k.owie nie- strumień wszelkich, materialnych dobro- ni.ki. Daktyle te były -zleżałe i zżarte !,T?~ 
znanej jeszc-ze bliżej -sekJty politycZIlo-mistycz- dziejsIw, &pływających na nich -z dobr'Jtliwej robaki talk, że n:kt idl już nie chciał kupo-
nej tę właśnie kolumnę, sy-robo,1 zwycięstw I ręki "wujasz.ka" -zza Oceamu. Ale, gdy ZaC'i ę- wać: odbyły one wędrówkę do jednego 
pruskich, obrali za tło dia położeonia napisu, to kMfro.ntować frazesy z laktami, załamała .ię z krajów europejskich, abjętych róWlllieo:l; ak-
mającego obudzić nadzieję w wypełnionych nagle wiara w amerykańskie dobrod-ziajstwa, cją marshallowskiej pomocy, ale władze te

Płock - • • • ·mlaslo roz Przypomniałem przyjacielowi następnie, Iż 
użalaJ się w swoim czasie na jednego ze swo
ich szefów, jegomościa bard!:o niepozornego 

lizycznie i umysłowo, za to nygusa, nieroba, 5 tys~ DCy barwnych krzewów zdobi zbocza nad W:słą 
Jntryganta i piotkarza. "t 

go kraju miały jeszc-ze dość suwerennej mo
cy, aby odmówić przyjęcia owoców palmy 
d.a!ktylowej. które też odesłano z powrotem 
do Ameryki. Ze jedna.k eks.porter amerykań
ski nie może tracić z tego powo:du, ż-e Euro
pejczY'k lOie ma apety·tu na zE!Ij)Sute daktyle, 
s t.a tki -z ła.durukiem wyruszyly pOll1ownie W 
drogę, tym razem do portów Bremy. 

- Prze! - zawołał Kazio. - Prawdziwy W Europie je5t kil&a miast słynnych 2: róż, Skwery te, będące 6łusz,ną chlubą Płocka, są 
perz! jak n,p. Vi5by, czy Li5ieux, które relklaroują się dos-tępne dla pu·bliczności, która ma możność 

Bez trudu leż odnaleźliśmy sporo "ostów" w barwnych plakClJtach przede ws-zysbkim róża- podziwiać -z tego miejsca zarówno bogactwo 
l "ognich". mi. Natomiast mało kto wie w Polsce, że w krzewów wielobarwnych róż, jak i wspaniale 

- Widzisz, - u.~miechnąlem się - co się naszym kraju jest miasto, mogące pod tym widoki, roztaczające się na Wisłę i na. katedrę 
pIeni na terenie twojego piura? Doprawdy, względem śmiało kOlllkurować z naj.bard~iej płocką. 
masz co zwalczać, tylko pamiętaj o paragrafie I sławnymi ogródkami za granicą! W P/o oku na Róże te zakwitają w końcu maja 1 pQCi;ąt-
3 cytowanego wyżej rozporządzenia prezyden-I zboczach, opadającvch stromo do Wisły, znaj- kach czerwca, prze<Illieniając zbocza nadwiś
ta: "CHWASTY NALEZY NISZ.CZYC przez duje <'Się 5,000 krzaków róż, co jest niewątpli- lańskie w jeden różnobarwny i pachnący ogród. 
wyrywanie, wykopywanie lub koszenie PRZEDj wie rzadką I godn4 z,wiedzenia osobliwością. Celem pokazania tur~tom 'l innych miast tej 
ZAKWITNłĘCIEM". Bo gdy zakwitną I TO'l.- Piękne ogrody na tych zboczach, stanowią- jedynej w PolSce osobliwości, orga.nizuje 6ię 
plenią się na dobre, trudno, bardzo lrudno jest ce da.woniej prywabną własność, przejął Zarząd na przełomie maja i czerwca masowe wyciecz-
Je likwidować ... " E. Tam. Miejski, tworząc sp ec jaJn e skwery różane. kl. 
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Franći!izek ,1óźUJink - Witold 

PamięCi Teodora Duracza niezłomnego bojownika 

"P R. (\» F JE. S O R.1)1) 
Tow. Teodor Duracz, zwany przez nas w wiedziałem, że akcja się udała, że Chłopcy Interesował Go całokształt prac partyj-

czasie okupacji "Profesorem", nie był mło- nasi spisali się bohatersko (był tam l Jego nych, nie tylko odcinki pracy oddane Mu pod 
dym, ani nowym towarzyszem walki o wol- syn - Jerzy Duracz) - oczy Jego pełne by- opiekę. Zył życiem Partii i życiem Gwardii 
l'lOŚĆ i sprawiedliwość społeczną. Znali go sta ły radości i łez, nie mógł mówić, szepnął tyl- Ludowej. Cieszył się każdą nową komórką 

rzy bojownicy sprawy socjalizmu, gdy bro- ko: pomściliśmy naszych powieszonych towa- partyjną, każdym nowym oddziałe'm partyzanc 
nil ich przed sądami sanacyjnymi, gdy odzia- rzyszy. będziemy walczyć dalej". kim. Każdą stratę Partii, aresztowanie to
ny w togę adwokacką walczył w obronie tych, Gdy oddział Gwardii Ludowej w brawuro· warzysza, śmierć gwardzisty przyjmował z głę 
których rządy faszystowskie Polski przedwrze wej akcji opanował KKO i odebrał Niemcom bokim -bólem, mimo że cierpienia swe dosko
śniowej wtrącały do więzień za walkę o spra-: milionową kontrybucję nałożoną na ludność nale potrafił ukrywać. 
wę mas pracujących, o lepsze jutro ludu pol- Warszawy cieszył się jak dziecko. Pełen ra- Kiedy przed Komitetem Centralnym Partii 
skiego. dości l wiary mimo że był to przecież dopie- stanęła potrzeba wysunięcia towarzysza na je 

Tow. Duracz, czł-onek Międzynarodowej ro początek walki mówił: "krzepniemy bojo- den 2: najbardziej odpowiedzialnych odcinków 
Llgi Obrony Praw Człowieka i Obywatela sta wo, ideowo, no i zdobyliśmy trochę grosza do pracy, wybór padł bez wahania na tow. Du
nął w pierwszych szeregach walczących gdy dalszej walki". Tym żył - walką. Całą du- racza. Partia wiedziała, że potrafi On nie 
godność człowieka najbardziej sponiewierana szą by! zawsze z naszymi oddziałami walczą- tyłko wykonać powierzone mu zadanie, ale 
została przez faszyzm hitlerowski, cymi w polu, z każdym bojownikiem. gdy przyjdzie potrzeba - oddać życie 2:a 

W ciężkich latach niewoli niemieckiej, pod 
przybranym nazwiskiem Delkacz - ea'e swe 
bogate doświadczenie bojownika i wiedzę od 
daje dla sprawy walki o Polskę. Je~t jednym 
z pierwszych organizatorów Stowarzyszenia 
Przyjaciół Związka Radzieckiego. Jest jed
nym 2: pierwszych członków Polskiej Partii 
Robotniczej. 

Tow. Duracz pracował 7.. pełnym oddaniem sprawę.... Tak pracował do dnia aresztowa
i samozaparciem starego bojownika. Nie i5t- nia. 
niało dla niego, zwłaszcza w okresie okupacji, ... Został aresztowany w 1943 roku w domu 
życie prywatne. Był cząstką Partii odda.ny przy ul. Kruczej. Mimo straszliwych tortur 
jej bez reszty. Od chwili powstania Partii zadawanych Mu przez gestapo - milczał. Zgi 
organizuje z polecenia Komitetu Centralnego nął, jak żył - bohatersko I z godnością. 
poszczególne odcinki pracy partyjnej. Ko- Całe swe życie poświęcił spra.wie walki o 
mitet Centralny powierzał Mu zawsze zada- wyzwolenie człowieka z pęt wyzysku, spra
nia, których wykonanie wymagało odwagi i wie walki o wolność - i zginął na posterun-
poświęcenia. ku. 

Tu daiktyle zostaJy nareszcie wyładowa
ne, a Rada Gospodarcza Bizoll1ii w milczeniu 
-zaakceptowała ich wysoką cenę, p'~niĘ's' on" 
jeszcze przez koszt oceanicznych wojaży. 

Niemcy chcą nie tY'lko jeść; Niemcy pr~
gną się równieri ubrać. 

Dobrotliwi AnglOMsi uW'Z-g'lędnili te prag
nienia i zalpowioozieli nadejście do Niemiec 
Zachodnich a'Ż 27 milionów metrów tkanin 
bawełnianych. Wielka oz tego powodu radość 
~.anowała wśród ludów Bizoni!, ale, filI!

stety, trwała bardzo krótko. Bo gdy tylko 
'!:aczęly nadchodzić pierwsze transporty tka
nin, przekonaTlo się ze zdumieniem, że po
sia-dają one nie-widziane dotychczas w Euro
pie wzory 1 odznaczają się !IlioopotY'kanym 
w Europie lichym gatunkiem: niektóre WJę<: 
mia,ły, jako deseń, wizerunki wielkich, afry
kańskich Iw6w z grzywami. inne znowu zdo
bne b}"ły w kroikodyle I lamparty. Poczatko
wo P IZY1Pli'Szcza'llo, że na.stąpiła omyłka w a. 
dresie .i że towary przeznaczone dla tuby}. 

ców w PQllinezji, przysłano do B i1Lon ezji , póź
niej jedmak wyjaśniło się, że droga drogich 
tkanin . !przypomina nieco wędrówkę dakt)"li: 
by/y one istotnie fabrykowane dla Murzy
nów w Kongo, g<iy tam jednak rYjlek ich nie 
wchłonął, wysłalllo je (zawsze w ra'll3ch dO'
brotliwej pomocy) na przyodziewek dla 
Niemców. 
Tak więc dobrotliwy wuj Sam pomaga 

Niemcom, ale w odbu<iowie ich potęgi mHitar
nej - na·tomiaslf: pr-zooe w>sz)IIStkim dba o ry
nek zbyt dla swoich wą~liwej jakości towa
rów. 

Gdy na !podstawie dLOcia7Jby tylko 1'Y'ch 3-ch 
. zacytowanych faktów ocell1i się rzeczy
wist4 waI'itość "pomocy" amerykańsklej - to 
7.rO'Zn mi emy, dlaczego w selktoT'le brytyjskim 
Berlina gotowi lSą szukać boda.j mistycznego 
"Christopha", który by ich W)'1Prowadziłze 
ślepego zaułka anglosaskiej gospodarkl kolo-, 
nialnej. 

ZrO'Zumie<Illy równielŹ, dlaczego podczas ~ 
tężnej manifestacji majowej na Unter den Lm
den, ma-szerujące thlmy robotników skaJldowa
ły giośno l wyraimie: 

Nie chcemy planu MarshaIln! 
Chcemy jeść i budować sami! 

Leopo!d Marsc,iak. . Mimo podeszłego wieku - pełen młodzień 
ezej siły, energii, pełen niespożytej wiary w 
z'W-ycięstwo postępu, pracuje dniami I nocami. 
Biega jak młodzieniec na spotkanIa partyjne. 
po nocach pisze artyk1lły do pism naszej Partii 
i piórem swym. zagrzewa do dalszej walki 
Wierzy, że Zwią.~-ek Radziecki zwycięży, wie
rzy, że nowa Polska będzie Polską robotnika 
1 chłopa. 
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Pamiętam nasze spotkanie po udanej akcji 
Gwardii Ludowej na Care Club, Dworzec 
Główny i Kurier Warszawski. Gdy Mu po-

•••••••••••••••••••••••••••••• 
KUI'S przygotowawczy 
Wzorem lat ubleglrh Instytut Przemysło

wo-Rolniczy woj, łód7kiego orqanizuje Kurs 
Przygotowawczy do egzam;nu dla budowni
czvch uprawnlonY'·h. 

Rozpoczęcie na jbliżJ;lZeqo kursu pr-zewidzian. jest w połowie maia br. Zapisy l zgłoszenia 
na kurs przyjmuje Sekretariat Instytl1tu PrlZe
mysłowo-Rllemieślniclego Woj. Łódzkiego. 
Łód7.. ul. Marsz. Starrna 7 do dnia 20 maja br, 
Wy,kłady odbywać się będą 1-2 razy w tygo
dniu w godzinach l'opołudn;nwveh. Wykłady 
objęli speCjaliŚCi profC'sornwie, wybitni znaw
cy przedmiotu. OpIaty niskie, 

Europa winna być gospodarczą calośc·ą 
Glosy otrzeźwienia na Zachodzie 

Tak np. londyńsltl tygodnik "Economisl", czonym kontrolę nad polityką zagrilJD.iczn", 
Pomimo usilnych starań ze strony pew .. 

omawiając ekonomiczne możliwości krajów nych kój Zachodu, uszczelnlajqcych _ i strategią militarną Europy Zachodniej." 
zachodnich w zwlą1!ku :t planem Marshalla. w miarę sil I możności _ swojrf "żelaznq Notujemy te charakterystyczne głosy oz za-
twierdzi. iż "Zachód nie powinien zrezygnować interesowaniem, lecz bez wszelkich uczuć fał· kurtynę", odzywają się tam przecież I trzeź-
z koncepcji traktowania gospodarki europe;- wiejsze głosy w sprawie utrzymania i za- szywej dumy i próż,nl.'ści. W Polsce bowiem 
skiej, J'ako całości". "W interesie Europy Za-· k' istnieje całkowita i powszechna świadomość ciesniania stosun ow gospodarczych po-
chodnie]' - pisze ,Economisf' - leży jak naj- d E Z h pożytku, wynikającego dla wszystki-ch u'ute-

mię zy uropq ac odnig i Wschodniq. 
silniejsze wz-mof'nie.nie lączności ze Wscho- resowanych 'Ze współpracy gospodarczej 'Po· 
dem, faktem jest bowiem, że potrzeby żywno- między Wschodem i Zachodem Europy. Temu 
ściowe krajów zachodnio - europejskIch mogą York Herald Tribune" w artykule W. Shirera przekonaniu i tej woli Rządu RzeczypospoWej 
być zaspokojone w pełni Jedynie pod warun- 5twierdza, że "odcięcie krajów zachodnio-euro- dał ostatnio wyraz min. Minc, przemawiając 
kiem współpracy gospodarczej z krajami pejskich od źródeł surowców Jartykułów żyw- na otwarciu Targów Poznańskich: 
wschodnio - europejskimi." ,,Nie ma żadneqo nościowych Europy Wschodnie; miałoby ka- - Jesteśmy potrzebni innym - irull S" 
powodu - konkluduje "Economist", - aż"by laslrotalne następstwa dla planu Marshalla." nam -potnsbni. Tej prostej prawdy nie zatrą 
plany współ-rracy gospodarczej bloku wschod· Są zresztą i tacy, którzy - jak np. tvgod- i nie zmienią żadne "bloki", żadll1a "żelazne 
niego czy też zachndniego miały w ogóle wy- nik "New Statesman and Nation" - uważają, kurtyny", żadne sztu-czone linie podziału, fa
łączać podobne próby wznowienia przĘ'dwo- Że "pomoc amerykańs-ka nie uratuje Europy brykowane przez spekulantów zza Oceanu. 
je,nnvch form handlu mIędzynarodowego". lod ruiny..... Dlaczego? Bo plan Mar-shalla ma I 

Nawet paryskie wydanie dziennika "New jedynie na celu "zapewnić Stanom Zje~~- \ B. D~ j 



~tr. , Nr t3I 

cle W klin~ce tramwaJów 

licz yc tr n ś h - z a n p 
Trudno na d zi rs ' ę<:iu m?szynach w yprodu

kowac tvle k I lgramów przędzy, ile zaplanowa. 
no (ba p:ętnas lu maszyn, a taka mniej więcej 
b~-ła sy tuacja w PZ PB Nr 14. Ciąrrłe postoje 
z powodu braku ob.sługi, chroniczny brak ~e
wek dla obrączn ' a'ków powodowały, że fab-ry
ka nie wykon) wala planu, chociaż zarówno 
zało ga, jak i ·k ierown.clwo fabr yki wi kazują 
duzo dobrej woli i pracują ofiarnie. 

Ale obecnie sytuacja zmien ia się zdeocydo
wan .e na leps7e i "czternastka" w maju wy
konała już <swój plan produkcyjny. 

. Przede wszystk:m nie będz ; e więcej posto
jow, Eipowodowany('h bra'-i em cewek, kt-Jrvch 
ost~tnio otrzymano 35.000 sztuk. Gdyby tak 
mozna było rozwiązać jMzcze Eiprawę częki 
wytn iennych , to posunęłoby to spraWlJ10ść je
(Szcze bardz:ej na,przód. 

Części wymiennych wciąż jesz<'Ze mamy 
malo i jakość kh pozostawia do ży'Czenia. 

FabrY'ki, produkujące te części, nie zijda ją 
60b;e trudu, ażeby nale'żYCie obsłużyć klienta. 
Wynik je5t taki, że n:ewłilk'wie wykonane 
kolo zębate nie tylko samo zużyje się w bly
skawkznym po prostu tem;') ;!' , a!!' .jeslcze na 
dodatek zn ;sz<'Zy współpracujące koło. 

\V PZPB Nr 14 wiele 7.działa ,no dla popra
w ien ia jakości produkcji i pQdnies:enie dyscy
pl iny pracy. Pod tym w7g1ędem jes't tu Q wie
le lepiej, aniżeli w innych fabrytkach. Bolączkę 
zaikl'!,dów staonowi fekt, że n;e posiadają one 
wła6nej wykończalni, a więc muszą sprzeda
wać surową t.k:aJlinę. 

ALKOHOL NI[5lC$hM 
ClkO\VIW i NAR U. 

Wy.'kań~zaln i e, kupujące ich tkaniny, kl.a-, Nie'prawdopodobne, 
syfl'kuJą Je bardzo ostro, często w s")')6ob we. 

ale podobno prdwdzi-

wręcz krzywdzący. Podobno ~twierd lor, :), 1e 
jak.aś partia towaru, w której po Wyj Ściu 
z tk alni stwierdzono za.ledwie 60 proc. "pri
my", wydala po wykończeniu 80 proc. pierw-
57.ego gatunku. 

. Ze swej strony życzymy załodze "c7. ł ernast
ki", by ra7 na zawsze urwala Ei : ę z "ogona" ta
hryk przemysłu bcl welnianego j znalazła się na 
stałe w sze regu tych, które plan . wype ł,n i ają 
z nadw}rżką. em-pm. 

z i dz ie m z a l dzki 
C ekawe eksaoaaty przyrodn'cze, etnoa-rafirzne i z prell1sfor i 

Ciekawe E;ą muzea łódzkie l warto je zwie- Muzrm Przyrodnicze to zbiór ptaków, ssaków, 
dZić, tymhardziei, że nadsze~ł okres wycie- owadów, mineralów, kopalne szczątki zwie
czek i wyjazdów letnich. Eksponaty w .mu- rząt, płazy i t p. slov,rem obraz życia tajem
zeach może w niejednym zbudzą żyłI-!: zbie- niczej dla nas i pięknej pn:yrody. Może zbio
racza, przyrodnika, badacza. Muzem Prehi- ry przez was poczynione pomnożą eksponaty 

Chociaż tramwaje łódzkie borykajq się li: pn
ważnymi trudJlościami finansowymi, czynionłJ 
sq wllzelkie WYSiłki, aby urzqd.zenia ich l ta
bor slaly na wysokości swych odpowiedzial
nych zadań. - W warsztotach tramwajowych 
bez przerwy wre prace. repe-rtF/i i remontu wo
zów. Oto nflprawi-;ny Już silnik przy pomocy 
dźwiga wznoszony jest do górnych warsztatów, 
gdzie prace repeIflcyjne zosioną ukończone. 

storycznl' obrazuje rozwój kultury w ciągu muzeów. 
kilkudziesięciu tysięcy lat: broń naszych pra- Organizujcie wycieczki do muzeów. Muzea ez AZWM "ZYCIE" 
dziadów, ozdohy, narzędzia,. ceramika, szcząt- są otwarte codziennie prócz poniedziałków 1 Uwaga humaniści zrze~zeni w "Zydu", 
ki kostne ludzkie i zwierzęce. Muzem Etno- wielkich świąt w godz. 10-17. ZNl'.lS, ,.Wici" i ZMD. W czwartek 13 b. m. 
grafic:tn. e przed~tawia nam dorobek kultury Muzeum Prehistoryczne 1 Etnograficzne -I o godz. 20-tej w lokalu ZNMS - Piorkowska 
ludowej: barv.·ne stroje ludowe, sz ukę ludo- Plac Wolności Nr 14, ~uzewn Przyrodllicze nr 111, odbędzie się wspólne zebranie. 
wą, budownictwo, tkaniny, narzędzia pracy. I - Park Sienkiewicza. Obecność członków obowiązkowa. 
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g r eroba 
am 

Domv Towarowe I 

W O ię ubraf za tanie pieniądze 
sklepy PSS obflcie zaopatrzone sa: w materiały i konfeke;Q 

Tej wiosny zarówno witryny, jak 1 półki we wszelkie artykuły włókienni,ze dało wt łów tekstylnych są w dalszym ciągu w naszym 
sklepowe, mieniące s'ę bogatą i różnorodną efekcie ujednolicenie cen i podcięło k()rzenie mieśde Państwowe Domy Towarowe oraz. skle
gamą barw rozłożonych tkan:n, unaoczniają spekulacji. Obecnie nawet prywatne sklepy py bławatne l k{)O]lwekcyjne PSS-u. Ob;e te 
nawet największym sceptykom. że w stosunku włókiennicze sprlzedają tkaniny po cenach placówki handlu społecznego rozbudowują za
do roku ubiegłego przemysł nasz dokonał ohQw'ązujących. rMem coraz bardziej działy sprzeda:i:y go to-
olbrzymiego skoku nanrzód. Nasycenie rynku Źródłem taniego zakupu wszelkich artyku- wej konf!'kcji. Doskonale wykonane ublory 

• damskie, męskie i dziecięce sprzedawane są 

przłI rozrqwhoch po przystępnych cenach. Możność nabywania 
gotowych ubiorów jest wielką wygodą dla 
klienteli, gdyż gotowa konfekcja wypada 
znacznie taniej niż odzież na miarę_ Dzisiaj 
każda z kobiet nabyć może porządnie wyko-
naną, estetyCi:ną i elegancką sukienkę w ce'" I 

nle od 1200 ~. wzwyż. Za sumę niewiele prze
kra('zającą ,( tys. zł.stać się można posiada
czem nowego garnituru. Stwierdz:ć możemy :r 
satysfakcją, Że gotowa konfe'kcja rmprowa
dzana przezPSS i Państw!)we Domy Towaro
we przystosowana jest crarówno do różnorod
nych gustów, jak i różnych możliwości finanso 
wych klient!'li. Bogate zaopatrzenie rynku w 
tkaniny włókiennicze i gotową konfekcję po
zwoliło w tym roku najszerszym masom lud
nOŚci miejskiej na szybkie przystosowan'ie 
swej garderoby do ciepły-::h, słonecznych t!ll.i 
tegorocznej wiosny. 

- r r a wskie 
planuje szereg urządzeń sportowych 

Wydział .Wojskov.:y Zarządu Miej6ki~? -:-Isłllil!e . będący tam w budowie ogródek jorda- Górze, TU6zynie i Lućmierzu. 
poza .szereg em zadan, wy<pełman'y-ch ws>polTIle nOW6>kl. Wy,jział Woj60kowy ujmuje się również 
% Rejonową Komen.dą Uzupełn ' en - czuwa N d I t l . "praw~ uzupełn enia &1przętu s:portow~o w 

d ł Ś h • - J' I t a a ~Ul me ę ? IInnwane ~~ jeszc7e mne -" - -." na ca o C l ą wyc oV.ama Izycznego spor u d' '_1_ b d b k " . «zkołach powszechnych - 3 szkoły otrzymaJą 
w naszym nlleście UT7ą zema, J"'" u owa Q!s' w pOl'nocneJ . . z.k ł h "" t 

- ' d . I ' . t l I . 9 ' . dk6 nowy sprzQt a w 10<łu s o aK: s,prz... en Do związanych z tym prac na1ez' y zle mcy mlas a, UTUC 10m en e oCIU ogro w I . '. 
. d k ' h d .. t l' będ~le uZllIpeml<Jny:. przede wsz)";lkim spra,wa pl3nowa,nia nowych Jor anows IC., .0. nO~leme s Tze 1I'IIcy przy . . . ' . 

urządzeń sportowo _ rozrywkow ch zarówno szosie RoklClD~kleJ, ktora prze naczona będZie I WidZImy WI ęc, że mla~tu naszemu przy?ę· 
dla dz ieci i młodzieży, jak i dła XoroS!YCh. specjalnie dla junak6w. ze Słu'Żb~ Polsce. P~za dzie cały .szereg uT7ądzeń Eiportowyc.h, ',ctore 

JaK s ' ę dowiadu 'em , niezadłtl o owsta- tym w okoLcach ŁodZI pow~tanJe 7 PU?:':tow w zna~une! mierze przyczy~ ; ą ;s-:ę za.rO'łrno do 
nie nowy9tadion sp~r~/wy na ch01naJh, mię- lak zwit'Ilych w('zas6~ krótkIch:. w Ła~ l ~wm- ?<lpowledmeg~ wy::h?wanla ~lzycZ"lego, jilk 
dzy ulicą Paradną, Kosynierów, Rzgowskq i Sa- kach, Spale, SuleJowle, Kolumme, VhsnIowej II rozry""kt mleliZ ancow Łodn. Im) 

" natorium. 
W Parku Ludowym zostanl\ 'Zbudnwarne try

buny na 20 tys i ęcy widzów. W Pal'ku 3 Maja 
tam, gdzie prowadzone są zwykle 'lJółknlOule 
dla dzieci i młodzi ezy, unlchomionych będzie 
6 bo i-sk do siatkówki i koszykówki i l boisko 
r.pecjalnie dla chłopców. Wykollczony też zo
••••••••• • ••••••••• w •••• aw u. 

R zbud a i jej urządz ń 

~~b~(fl 
O rawca hi lerowski 

cdllowie Z8 swe zbro~n e 
w na j bliższym czas ' e prąed Okręgowym 

Sądem Karnym stdnie zbrodniarz wojenny, 
Maks Karol Heidenreich , który w c7as:e 0'k11-

P~Cli został deleGowany z Mini!terstwa Spraw 
Wewnętrznych Rzeszy na slanow;sko zastępcy 
k ierownika ''''ydzialu Gospodarc'lego przy sta
rostwie łęczyckim . Na 'tym stanowisku w Ozor 
kowie H€'idenreich dokonywał masowych za
bójstw wśród ludności polskiej i żydowskiej, 
znęca! się nad dziećmi i kobietami. Następnie 
:lostał on w roku 1944 dowódcą odcinka w 
gmin ;e Sobótka. powiat łęczycki, gdlle zmu
~zał Polaków do nadmiernej pracy przy bu
dowie okopów. 

Helde.nreich był również cvlonkiem NSDAP, 
piastują~ stanowisko zastępcy kierownika po
wiatowego od spraw personalnYCh. 

* * * 
Jak się dowiadujemy, został już wykonany 

wyrok skaZUjąCy na karę śmierci Hcnrykę 
Burdę, konfidentkę, której sprawa odbyła się 
przed paroma miesiącami. d --------______________ _ 

WYSTAWA JANA HRYNKOWSKIEGO 
\V Galeri; Sztuk Plastycznych w parku im. 

H. S:enk.lewicza nastąpiło otwarCie wystawy 
Jana Hrynkowsk;e~o. Społeczeństwo ł6dzkie. 
Już mialu możność zapoznać się z pracami tego I 

artysty na wystawach zbiorowych, urZądza-', 
nych prT.ez Instytut Propagandy i SIltuki oraz 
na wystawach grupy Jednoróg. Niektóre oz je-, 
go prac zostały zakup:one przez Muzea w BT~k, 
seli. Pradze, Muzeum Narodowe w KrakOWie, 
a obe-::n)e przez mające się wkrótce otworzyć 
Muzeum Historii Sztuki w Łodzi. . 

ZGUBIONY KUPON 
VI czasie niedzielnej ZabIIwy Ludowej w Ju

lianowie znaleziono kupon na obuwie damskie 
na nazwisko JadW'lgi Piotrowskiej. 

Prawowita właścicielka zgubionego kuponu 
mo±e co ,.,detlraf w łl~'kreta.riade .. CLosu 
,, .• " • , ł'I:~ TTT ""\ 1' - .' 

• na oroczne in es ycj 
Wczoraj w Zarządzie Miejskim uoSta'lona 70' \ Z tego w pla.nie i:nweostvcyjnym przewi- lnych.' UZ)'lSkane kredyty pozwolą w pewnym 

staja ogótna kwota illlwestycji na ro)c 1948, dzianych j~st tylko 45 milionów złotych, resz- stopniu na wyposażenie szkół, zakładów I Z/1-

która wyniesie powyiej miliardfl złotych. tę zaś .p.okryje Zarząd Miasta Ze środków w/as- opatrzenie szpitali. Jeśli chodzi o pomoc finan

W PZPB Nr 2 w prz-ędzałni (6 stron) odznaczyli soię Józef Zakrzewski (t63 
osiągnp,ła Anna Ciesielska 135.5 proc., proc.) i Stan.:sław Kub'ik (161.3 proc.). 
a Janina Mucha 134,7 proc. Maria Ada- W przęllzalni (750 wrzec.) osiągnęła An-
musik (Ą. strony) lIIzyskała 138.9 proc.. tonina Sypn:ewska 148,2 proc., a Wero-
Bronisława Olejniczak 135.1 proc., Apo- nika Milewska 147.4 proC'. 
lonia Sinocha 133.9 proc., a Władysława W PZPB Nr 14 prr.ąd,ka C7esława P:e-
Nastarowicz (3 strony) 148.1 proc. W karska (l072 wrzec.) os;ągnęła 144.4 proc. 
tkain , na 6 kro·snach p:erwsze mieJsce za '''' niciami odznacvyła się Stanisława 
jął Bronisław Ciuła (173 proc.). Maria Urbańska (201 proc.). W tkalni na 6 
Skabidk osi ągnęła 154 proc., a Maria krosnach Zofia Szymil uzyskała 169.2 
Borówka 152.8 proc. Na "czwórkach" proc. Ponadto wyróżniła się Mlchaloina 
wyróżn:ła się Helena Płachta (170.4 Boqdańska 154 (proc.). 
proc.) . W PZPB Nr 16 w przędzalni najlepsze 

W PZPB Nr 3 w tkalni na ,.czwór- wyniki osiągnęły Józefa Nowak (872 
kach" odznaczyły się Maria Grzelak wrzec. - 141.4 proc.) i Julia G6rczak 
(170 prO<".) i Leokadia Wejman (166 (704 wrzec. - 157 proc.). 
proc) We współzawodnictwie I!:espoło- W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 stro-
wym zespół Tosika osiągnął 113.2 proc., nv ) Anna Sz~udlarek ~ Janina KaC'zma-
wyprzedzając z e spół Tomczakit (110.1 rek uzyskały po 170.7 proc., Feliksa 
proc.). Zespół Człapińskiego (119 .8 proc .) Sobczak i Karolina Gogolewska (4 stro-
wyprzed'z] 7espół Banaszczvka (t 10 ny) po 167.5 prO<'. 
proc.). Zespół Osieck:ego (t03 proc.) W PZPB w Rudzie PabianickieJ w tkał 
uległ zespołowl Janasika (t t6 pIOC.). oi na 10 krosnach Janina S~ram~ka osia-

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosipn gnęła 17S.2 proc., a Marta Majer 173 
automat.) uzyskano na"tępuJące reznl- proc. Julia \Vcjciechowska (8 krosie'l) 
taty: Wlau. Stępień 169_7 proc., N. Mu- uzyskala 168.6 proc., a Anna Czapczyń-
dna 166.3 proc. i Apolonia Owczarek ska 166.8 proc. Na .,szóstkach" odzna-
164.5 proc. czyły się Zofla Kubacka (174 proc.) t 

W PZPB Nr 6 w tkalni (6 krOSien) wy Anna Kri1suska (171 proc.). 
sunął s :ę na czoło Stefan Dybała (164.1 W PZPB w Pabianicach tkacz Karol 
proc.). Helena Swąderska oSiągnęła Sniady (8 krosien) uzyskaj 154.1 pTOC., 
162.7 proc .. MarIa. Ra jska (4 krosna) uzy Władysława Raszewska 16 krosien) 
skała 156.1 proc. W przędzalni -l750 169.8 pwc Zofia Brożek 14 krosna) osią-
wrzec .) od?naczyły się JÓzefa Michalak gnęła 172 8 proc., a Stanisława Bujno-
(14fl .7 proc.) i Stanisława Smyczek wiCi/: 167.6 proc. W przędzalni wyróżnił,l 
(145.3 [lrO<' .). się Helena Sroka (720 wrzec. - 142A 

W pzpn Nr 7 w tkalni na ,.czwÓr- proc.). 
klIch" wyróżniły się Bronisława Dyniak W PZPB w Andrychowie w pr7ędza1ni 
(181.2 proc.) i MIchalina Zdunek (1709 (928 wrzec.) odznaczyły się Rozal''! Kar-
proc.). W prr.ędoz:alni (780 wrzec.) ,. koszka (139.6 proc .), Aniela Bizoń (' ~ " oS 

dy~lawa Baryła uzyskała 165.4 I proc.) i Janina Kudłacik (142 proc.). 1 
a Kornelia Nowak 163.8 proc. tkalni na "czwórkach" wytóżnik sif; 

W PZPR Nr 9 w tkalni na li krosnach Anna Woinar (164.3 proc.) . .•.•. ~._- - ----- -- --------...... ;...,.,;,--.~-"-"..;.;;-'-"-----_....:. 

sową ze ."trony władz cootralnych, mid6to nie 
zadowoli się jednak powY'S1Jszl\ ~umą 45 millo.
nów, g.dyi potrzeby inwestycyjllle eą znaczn&. 
Z tego względu Zarząd. Miej6ki ubiega o uzy
skanie dalszych kredytów, które p<lś·więcone 
lO's'tałyby na prowadzenie robót interwencyj
ny-ch, kanalizacyjnych oraz na Uibezpieczenie 
nieruchomości, wymagaj!\cych Illależytej kon
seTwacji. 

Oprócz objętych powy-bszll kwo-tll milI.",. 
da zło'tych iJnwestycji, przed miaostem stoi je
szcze Szere9 pal~y~h zadań, wyma.gającyoh 

da,lszych środków finan5owych. 
W pierwszym rzęd"lie odnosić 8ię to będzIe 

do Instalac;1 wodnych, gdyż miaslo W raka 
1948 i t9..j9 włqczyć mogłoby do sieci wodo
ciqgowej około 800 domów i c7.eka tylko na 
odpowiednie kredyty. 300 domów w tym sa.
mym okresie przylączyć można byloby do sie
ci kanalizacyjnej przy jej sto'5uonkowo lIliewiell
kiej roz-budowie. Nie trzeba, oczl"," .... iście, do
dawać, że załatwienie powyŻ05Z}"'Ch dwóch 
s-praw rozwiązałoby nie tylko sprawę wody, ale 
przede wszystkim podniosłoby 8tan S<1'nJtarny 
miasta. 

Przemysł wełniany wa:czy o pierwszeń:two 
We wspÓłz/l.wO<lnktwia tkltczy pracującycH 

na dwóch krosnach kortowych wyróżnili s1ę w 
PZPW Nr 1 Bolesław Luciejewski (154.2 pro~ . ) 
1 Janina Gozdek (145.8 proc.). W PZPW Nr 2 
odllnaczyli sję Jan Witczak (160 proc.), Stanl~ 
sław Łukaszek (159 proc.) i Zdzisł-a.w Prącz
kiewicz (150 proc.). W PIPW Nr 35 oslą9JIął 

I~nacy Tomaszewski 160 proc., Jan Bredmanik 
159.8 proc. Irena MagIer osiągnęła 158.8 pro:::.. 
W PZPW Nr 36 wyróżnili się Remigiu~z Wój
cicki (160 proc.). Jan Pawlak (159 .9 proc.), Wa
cław Ebel (159.6 proc.), Stanisław MalinOWSki 
(159.8 proc.) i Michał ChabeTa (159.7 proc.). 
W PIPW Nr 39 uzyskał Ignacy Szwauke 160 
pro". Czesław Ja-:howic:z f Wacław Szel1ga 

os'i""nęl1 po 159.7 proc ... l1.t'1U;I~Z;ek Pi5'kor~ 
·"1 t ~ t:'Mf!. 



O[OS RXDOMSZClANSKT 

Krenika m. Radomska OgólnopolSkie "Swięto Wiosny" w Kazim-erz 
Komu wins~ujemy 

PIątek, 14 maja 1948 roku. 
Dziś: Bonifacego, Justyny. 

Telefony 
12 - ."Głos Radomszczański". 
12 - R. S. "\V. "Prasa". 
11 - Urząd Bezpiec.zeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 -- Miejski Komisariat MO. 
10 -- Straż Pożarna 
91 Starostwo Powiatowe 
5U - Szpital Powiatowy 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny g-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

lit * * 

ALKOHOL NI[5ZC . ~ 

W grodzie "Króla Chłopów" - Kazimierzu nad Wisłą - odbyła się WSP3I1i'ała' lUa,,~
festacja Jedności całego rudu polsldego: chłopów, robotniliÓW, inteligenc]i i mlo~zl9ŻY 

Nasz "Kraków" wytrwale bije swymi Statkiem, uwagą naszą i sercem zawła-I okolicznych cukrowni spółdzielni miej-
na czerwono pomalowanymi kołami, jak c1nęła teraz r,iepodzielnie mlodżież, jest to &kich i wiejskich, instytucji państwowych, 
ramionami, o lustrzaną, zieloną taflę wody. przeważnie ucząca się młodzież z licznych zakładów naukowych itd. Liczba gości prze 
Raz po raz statek przecina wszerz koryto w Puławach szkół, synowie i córki ludu kracza \v'elokrotnie liczbę mieszkańców 
rzeki w poszukiwaniu głó-\~nego jei nurtu. lubelskiego. Młodzież radosna j roześmia- miasteczka i według obliczeń s-pręż:rstych 
Płyniemy po woli, płyniemy w dobie sa- na, ciesząca się z pięknej majówki i roz- -Qrganizatof(~w święta sięga dwudziestu t y
molotów rakietowych z tą samą szybkością, kochana w swej Wiśle, śpiewająca pięknie rsięcy osób. 
z j<iką płynęli na tym również skromnym -- zw!aszcza ż~ń,s~ie dl·użyny harcerskie- Obecność na święcie dwóch przedstawi-
stateczku nasi ojcowie - i cieszymy się stare l nowe plesm. cieli Rządu, min. min. tow. Rabanowskie-
szczerze z tego żółwiego tempa. Pogodne Ustalająca się u nas ostatnio praktyka go i ob. Dybowski",go, 'Przedstawicieli świa 
niebo i słońce, powietrze nasyconezapa- masowego udziału uczącej się młodzieży ta kulturalnego stolicy, kierowniczego 
chem Wisły i przybrzeżnych łąk, wspa- w świętach robotniczych i ludowych ;est aktywu obu partii robotniczych i stron
niały kolor wody i jej lekki, uspakajający znamiennym o9.zwierciadleniem przemian nictw demokratycznych z Lublina-wszyst 
nerwy mieszczucha szmer - czy nie war- w społeczeństwie, bo Polska Ludowa i pol- ko to podkreśla jego znaczenie i wymowę, 
to, ażeby to wszystko trwało dłużej? ska młodzież - to również swego rodzaju przekraczającą ramy regionalne. Kazi-

Przed Puławami nizinne łąki przecho- jedność organizacyjna... mierz drogi jest sercom wszystkich Pola-
dzą w łagodne wzgórza. Poranny chłód, • '" • ków ?=arówno ze względu na jego pamiąt-
iarzący blask wody, szczególna cisza i spo Kazimierz Dolny powitał nas tłumami ki i zabytki historyczne jak i na to, że jest 
kój. Oto i Puławy z tonącym w bzach na na przystani. Wzdłuż szosy, wiodącej ku to piękny zakątek naszej ziemi, gdzie 
wysokim brzegu budynkiem "Pallstwowej miastu odpoczywa wielka ilość samocho- szczególnie wyraźnie występuje ur·ok "kró 
Żeglugi Rzecznej". Z oddali ciągną ku na-I dów cięzarowych oraz wozów chłopskich. lowej polskich rzek". Te właśnie dwa mo
szemu "Krakowowi" całe zastępy mlo- Przybyli tuta; goście z całej prawie Polski. mellty okre5lają nasze zadania w odnie
dzieży. Są tu samochody fabryk lubelskich, sieniu do erodu Kazimierzowskiego, który 

dotkliwie ucierpiał w rezultacie wojny. 

Wełna rośnie na podhalu 
Te zadania zostały sformułowane w wy

stąpieniach ministrów podczas przyjęcia 
urządzonego przez ruchliwych gospodarzy 
w sali zabytkowego ratusza. 

25 tysięcy owiec wyhodowali juź gazdowie góralscy Odbudowa pamiątek historycznycb i 
Wypęd stad owczych na pastwiska przy- Konieczność stworzenia korzystnych warun· 

padł w r01cu bieżącym na moment przełomo- ków dla rozwoju pasterstwa· i uchroniooia 
wy dla gospodarki pasterskiej Podhala. przed zniszczeniem naszego najpiękniej.szego 

~VVzrastająca wciąż ilość owiec , która osiąg- rezerwatu, jakim są Tahy, spowodowała, że 
,.. 1"1.1"1''''1 '1'1''1''11111'11111'1''1''1'>1'1'11'11'1''11'1''11 1111'111111
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111

'
1111111111111,11111111111111""'111 nęła w chwili obecnej liczbę 25,000 sztuk, nie rząd zdecydował się na oddanie ludności pod

mogła się pomieścić na dawny.ch 'terenach haJańskiej nowycłl obszarów pastwiskowych PoszukUl·e sin pa.stwiskowych. Dotychczas owce szły w okre- na terenach powiatu szczawnickiego. 

i NARODU. rozwo] Kazimierza, ja.ko miejsca wypo" 
czynku świata pracy - to były również 
hasła widniejące na transparentach na ryn 
Im. Wypowiedzi przedstavłicieli Rządu i 
partii politycznych świadczyły dowodnie, 
że docenia i popiera je całkowicie cała 
Polska - chcemy dodać jeszcze, że jeśli 
założycielowi tego miasta, Kazimierzowi 
Wielkiemu, którego wizerunek zdobi try
bunę rządową na dzisiejszych uroczysto
ściach, trzeba było kilkudziesięciu lat dla 
przeobrażenia oblicza ówczesnej Polski, to 
dziś nasz Rząd Ludowy realizuje swe 
wielkie pla'ly i zamierzenia w terminach 
krótszych. I właśnie dlatego tak radosny 
jest dziś lud polski na staryl":1 rynku kazi· 
mierzow~kim. 

.. sie letnim w o,lbrzymiej większości na ha;le Na obszarach tych, wynoszących ponad 3 
ZDOLNEGO AKWIZYTORA tatrzańs.kie. Wzrastająca liczba owiec przekro- l ł l . 

czyja prawie trzykrotnie możliwości wypa5{l- tysiące hektarów ha i ąk gazdowie podha an-
na pierwszorzędnych warunkach we Tatr. Powodowało to ni'5zczenie szaty roś- scy będą mogli wypasać przeszło 10.000 owiec, 

Zgłaszać się osobiście \linnej i odkrywanie skal, co z kolei moglo przeważnie z terenów Skalnego Podhala. Ilość 
• , wpłynąć nie,korzystnie na warunki klimatycz- i jakość paszy oraz warunki klimatyczne są 

W BIurze Reklam ł OgłOSZCll ne rejonu tatrzańskIego. Owce miały coraz tutaj daleko lepsze, niż na hala<:h tatrzańskich. 
"PRASA" mniej paszy, pogarszala się 'Sytuacja material- Owce na tych pastwiskach mogą dać z.nacznle 

Łódź P·iotrkowska 55 na górali. Przyroda tatrzań'5ka, piękno gór, większy dochód w przyroście wełny or.az w 
, miejsce odpoczynku j wspaniałych szlaków tu- mleku, przerobionym na bryndzę i oszczypki, 
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ższa ocze ni a rzemieślnicza w Szczecinie 
Centrum Doskonalenia Rzemiosła przyspozy społeczeństwu fachowców i techników 

W Szczecinie trwają prace nad urucho
mieniem pierwszego w kraju Centrum Do 
~IiOnalenia RzeI?liosla. Zadaniem tej insty
tucji będzie przygotowanie wybitnych fa
chowców dla poszczególnych grup rze
miosł. Centrum jest fundacją Izb Rzemie
ślniczych pod zarządem Związku Za kła
aów Doskonalenia Rzemiosła RP. 

Centrum Doskonalenia Rzemiosła

n'ejako wyższa 'lcze1nia rzemieślnicza -
zapoznawać będzie wykwalifikowanych 
rzemieślników ze zdobyczami naukowymi 
w zakresie prodcl:,cji wszystkich branż rze 
miosla. 1\1,. to na celu podniesienie ogólne
go poziomt:: fachowości. Prowadzone będą 
laboratoryjne badania techniczne oraz ba
dania materia10znawcze i wchodzące w za
kres techniki pracy rzemieślników. Prowa
dzone będą także badania nad surowcami 
krajowymi w dążeniu do usunięcia surow
ców zagranicznyc.h oraz doświadczenia z 
sl:rowcam: zastępczymi. 

Istniejące na terenie kraju za~łady do
skonalenia rzemiosła doprowadzaJą Wiedzę 
fachowa rzemieślnika do poziomu mistrzo
wskiego·, lub poszerzają 'Yiedzę maj
strzów poszczególnych rzemlOsł. Szcze
cińska uczelnia stanowić będzie Ośrodek 
Szk01enia Techników dla wszystkicil rze
miosł. Prz"Widziane jest także wydawa
nie teorelycznych prac naukowych, doty
czących rremiosła. 

Centrum mieścić się będzie w dużym 
kc mpleksie budynków o kubaturze 83 tys. 
ln. sześć. na powi€rzchni 18 tys. m. kwa
dratowych. 

Uruchomienie Centrum przewidziane 
jest na poczC',tek r"ku przyszłego. Dąży się 
do częściowego uruchomienia już we wrze
śniu ro:w bież. PLczątkowo pracować bę
dą grupy s7.koleniowe: budowlana, drze
wna i metalowa · z 25 - 30 spec;alnościa
mi. W pierwszym etapie projektuje się 
przyjęcie około 800 ludzi, posiadających 
co naj ,11niej świadectwo rzemieślnicze. 

Nowa, zróżniczkowana lista rzemiosł 

wymaga szkolenia specjalnego. Szkolenie 
w Centrum przevIiduje się nie krótsze od 
jednego roku. Wykładowcami będą spe
cjaliści w zakresie produkcji wszystkich 
branży rzemieślniczych. .. • 

Przy Centrum znajduje się internat, 
mogący pomieścić do 1200 ludzi. Prace nad 
organizowaniem Centrum popierane są 
przez Departament Przemysłu Miejscowe
go M. P i H. 

Aleksandrów otrzyma basen 
i kort tenisowy 

Zarząd !"eprezentacyjnego aleksćm- I\ danie z prośbą o wydzierżawienie mu 
drowskiego klubu sportowego DKS, terenu, zajmowanego W. czasie okup a
doceniając znacz~nie sportu i wycho- I G~i przez niemieckie towarzystwo 
wania fizycznego stara się sport ten śpiewacze "Polihymia" . Teren ten szcze
umasowić oraz spopularyzować wszyst gólnie się nadaje do przeprowadzenia 
kie jego gałęzie. planów Zarządu DKS. Obejmuje on 

Od dawna już w łonie tego klubu bovnem staw oraz ogród; 
istnieje sekcja tenisa, lecz jak dotych-I Burmistrz miasta ob. Krajewski OZy
czas nie mogła ona rozwinąć szer~ej gmunt wykazał duże zro~mienie dla 
działalności z powodu braku kortu. podję\;:':; przez DKS akcji i obieca! 
Liczni w Aleksandrowie zwolennicy pr,;:ycb.vlnie załatwić podanie zarządu 
sportu pływackiego nie mogli uprawiać kluhu. W ten sposób już niedługo DKS 
tej gałęzi sportu. nie mając do dyspo- przystąpi do ża.micrzonych prac, dzięki 
zycji żadnego basenu. którym Aleksandrów otrzyma nowy 

. Ostatnio zarząd DKS złożył do Za- basen, kort tenisow:y~ing boksl~r3Id, a 
rządu Miejskiego w Aleksandrowie po- w zimie - ślizgawkę. (ar.). 

PrZYRody 
Jasia 
Wief[i~i~łJ 
111 111111111111111111111111111111111111111111111 

D-024360 Zló:ziejl Gonićl . 

• * • 
Program "Ludowego Swięta Wiosny" 

był bo~aty i interesujący. Wykonywano 
go w warunkach dość niezwyklych - na 
pomoście drewnianym pośrodku zabytko
wego rynku, w bliskim sąsiedztwie rusz
towań i ruin. Wykonano go przy tym z po
wodzeniem i sukcesem artystycznym. Więc 
pod promieniami upalnego wręcz słońca 
odpowiednio dobrany niemal czysto ,,lu
belski", program odegrała orkiestra Fil
harmonii Lubelskiej pod dyrekcją Ada
ma Wyleżyńskiego. Obok ,Marii' Statko
wskiego była tu "Suita Lubelska" Szeli
gowskiego, lubelskie pieśni ludowe Kola
sińskiego, "Pieśni Ziemi" Palestra. 

"Gwoździem" :więta było widowisko 
regionalne w trzech aktach p. t. "Wesele 
Lubelskie'" Waleriana Batko. 

Trzeba było widzieć i słyszeć ile starań 
i zapału włożyli w to przedstawienie wyko
nawcy ~ zerpół PaństwowegJ Liceum Pe
dagogicznego w Lublinie. - Jak ładnie 
brzmiały glosy i zaraźliwie iskrzyły się 
uśmiechy piękn,'i młodzieży lubelskiei. Na 
wyróżnienie zasługują mieniące się wszyst 
kimi kolorami tęczy lubelskie stroje ludo
we tak szczególnie harmonizujące z nie
bem, krajobrazem i zabytkowymi murami 
kazimierzow~kiego rynku. Było to rzeczy
wiście piękne i radosne widowisko. Takie 
właśnie, jak całe to Święto Wiosny Ludo
wei wiosny tak niepodobnej do innych w 
dziejach naszego narodu, wiosny jedności 
i rzetelnej pracy, jasnych i szerokich per
spektyw. 

4A444 

Gooonić! Jest! 
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TE.AiTRY Ze !!iportu -- TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dz1ś o godz. 19-tej "OTELLO", Szekspira. 

TEATR POWSZF,CHNY 
DzI~ o godz. 15,30 i 19-tej "DAMY I HU

ZARY"; wszystkie miejsca wyprzedane. 
Passe-partout nieważne, 

ek żałuje... że urodził Się torowcem 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Od dnia 15 do 20 maja b. r. codziennie o 
Mistrz Polski pała żąd l ą zwycit:stwa nad Kupczakiem 

godz .. 19 "LISIE GNIAZDO", Lilian Hellman. 
Goścmne występy zespołu pod kierownic
twem Karola. Adwentowicza. Udział biorą: 

Międzynarodowy W)"Ścig Na to pytanie nie możemy mu, niestety, od- dzo niepewnie 1, jak mi silt wydawało, był 
Kolarski Wal1Szawa powiedzieć. Pytamy się natomiast o przyczy· przygotowall1y, te ze mną przegra. To pewnie 
Praga - Warszawa u- ny jego przegranej w KraJkowie. zadecydowało. Byłem zbyt pewny siebie .. , 

K. Adwentowlcz, 1. Grywińska, A. Kamińska, 
F. Chmurkowski, W. Kwaskowski, E. Łabuń
ska, E. Fidler, J. Dargiel, A. Jasit'lska, Z. Mo
rawski. Reżyseria: K. Adwentowicz. 
TEATR KAl\fERALNY nol\oIU ZOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godz. 19.15 farsa Noela Cowarda 

,.SEANS". Udział biorą: Hanna Bielicka, He
lena Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wan'
da Jakubińska, Michał Melina, Danu~ Sza
flarska I Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha
ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. Bek 

-zynił kolarstwo jeszcze 
bardziej popularnym, niź 
było przed wojną. Każdy 
lOwalida siedzący przy 
kiosku z gazetami, a na
wet jego "połowica", wie 
już kto to jes·t Pietra
szewski czy Narpierała, 
ale s.port kolarski posia
da jeszcze jedną odnogę 
- kolarstwo torowe, a o 
tY'm ko,larstwie na razie 
jl."St cicho. To'!' heleno w
ski śpi ... 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA" Najlepszy nasz sprinter, mistrz P'oIski, Je-
Piotrkowska 243 . rzy Bek, pierwszy swój występ w tym roku 

Dziś cod7iennie o godzinie 19.15' w Krakowie okupH porażką znajgroźniejszym 
"ROSE - MARIE", romantyczna operetka s:rY~ rywalem, Kupczakiem, .i jak n~m sam 
W 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział oswiadczyl.. pała zą~zą rewamu, ale kiedy do 
bierze 60 osób. - Chór. - Balet powiGkszo- _te_g_o_r_e_w_a_n_zu_d_o..;J..;d_z_le_? _________ _ 
ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W 
niedz1elę, kasa teatru czynna od godz. H-tej. 

Teatr .. SYRENA", Traugutta 1 
Dziś komedia G. Dregely "DOBRZE SKRO

JONY FRAK". w opracowaniu i z piosenkami 
Jerzego Jurandota, z muzyką Adama Mar
kiewicza, z gościnnym występem Ireny Ho
reckiej i Kazimierza Szuberta, oraz całego ze
społu "SYRENY". 

Przy fortepianach: Irena Aleksandrow 
Adam Markiewicz. 

Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. 

MotOCYkl ści W hołdzie 
m(czenn kom Ośw'ącim:a 

KRAKOW (obsł. wł.) - Około 2000 spIJr' 
towców z całej Pols.ki na 485 motocyiklach , 125 
samocho<lach oraz liczna grupa sportowców 
z Czechosłowacji złożyła w Oświęcimiu hołd 
pamięci pO'mordowcmych tam ofiar. Po n'lbo
żeńs!wie w kaplicy oświęcimskiej n a'5 tąp rlo 
złożenie wieńców przy ścianie śmierci na d~ie
dzińcu bloku l1-go. Do zebratllych przemÓWił 
dyrektor Muzeum O~więcimskiego, ob. Wą-so
wicz, oraz prezes Klubu ZZK "Olsza" - ob. 
Dzierwa. Uczestnicy zjazdu zwiedzili następ
nie teren obozu. Teatr .. OSA", Zachodnia 43. tel. 140-119 

Dziś i cod2'iennie o godz. 19.30; w niedziele 
święta o godz. 16,30 l 19,30 "WIOSENNY Z 7Qcln D fi( S-u 

Bl.EG", 

IKINA 
ADRIA "Bitwa o szyny", godz. 16,30, 

18.30. 20,30: w ni ('dz. 14.30. 
BAŁTYK - ,.Stalowe serca", godz. ]7, 19, 21; 

w niedz. 15. 
BAJKA - "Mr. Smith jedzie do Waszyngto-

Zarząd Sekcji zwoluje zebranie wszystkich 
członków na dzień 18 maja na godzinę l8-tą 
w łol\alu klubowym. 

Ze względu na ważność poruszanych sprJ w 
obp.cność wszystkich członków ObOW'ą7kf')wa! 

PRZYCZYNA PORAZKI Z KUPCZAKIEM 
- N ie przypUJSzczalem - mówi syun.patycz

ny nasz kolarz - że przegram z Klllpcza'tdem. 
Powiem panu w sekrocie, że byłem pewien na
wet zwycięstwa, gdyż Kupczak czuł się bar-

LEKKOATLECI TRENUJĄ 
PRZED OLIMPIADĄ 

O ZWYCIĘSTWIE DECYDUJĄ UŁAMKI 
SEKUNDY 

- Jechaliśmy z SoCbą trzy ra.zy - m6wi o 
swym pierwszym starcie z Kupczalkiem Bek.
Dwa razy mieli-śmy czas 12,8 sek. na 200 me· 
trach, a więc - jaJe na pocrątek sewnu -
w<:a,le doobry. Pierwszy bieg wygrałean z dużą 
rÓŻ'nicą, w drugim Kupczak obskoc7.ył mnie 
z prawej ostwny, dociągnąłem mu do koła, ale 
nie zdążyłem już wys·koczyć do przodu, w' 
trzocim biegu wpadłem w trawę i zanim wy. 
pro'5towa.łem maszY'nę Ku.pczaik był Jm za da· 
łeko. abym mógł go dojść . W 'kolarstwie to· 
rowym, na krótkich dystansach, o zwycię· 
stwie decydują ułamki seku,ndy. W piątek 
miał się odbyć między nami rewanż, ałe Kup
czak podobno uległ kontuzji na treningu i n;e 
mógł 6tartować. 

- Cała bieda w tym - skarży 6ię "JerzY'k" 
- że na pierwszym planie są u nas teraz szo· 
sowcy, a o nas nikt nie myśli, a już teraz je
stem w lepszej formie, niż byłem w roku ubie
głym. Ale cóż z tego, kiedy nie mam żadne
go 6prawdzianu. 

KŁOPOTY NflSTRZA POLSKI 
U ' progu sezo'nu Bek ma zmartwienie ze 

~rzętem, brak. mu jest zUtpełnie gum toro
wych. Od koIarzy zagramicwych, s.tartującyc.h 
w wyścigu Warszawa - Praga - Warszawa 
kUJlił kilka gum a'le szosowych, które na tor 
są za ciężkie. Mistrz Poloski więc przy pomocy 
Forysińskiego łata stare i łudzi się, że może 
jakoś wytrzymają jeszcze ten 6e'Z0Il1. Bek pi
sał jeszcze do Wioch z prośbą o przy;słanie 
gum torowych, ale na to potrzebne jeost 6IPe
cjalne ze'Zwolenie, którego, nieostety, nie po
Siada. (Wdzięcwe pole do działania dla P. Z. 
Kolarskiego - przyp. Red.). 

W CZYM LEZY CAŁA BIEDA?" 
- Cała bieda w tym - kończy nasz miły 

rozmówca - że urodziłem się torowcem. Gdy
bym jeźdżił na oszoos;e nie mógłbym narzekać 
na brak im:prea: i... gum. Szosowcy nasi będą 
- zdaje się - w tY'm sezonie do&tattocznie 
w nie zaopa trzeni. 

GD~~ilo~. ~,~;~~r~% 2~~;u~n:~~z'K;!; I oałlec·1 P' r.zyOadq do P 
Zagr. Nr 11, godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 
11, 12, 13. 

GDYNIA - "Dwaj panowie F", godz. 17, 19, ożllwe ze UiifZ «'mu ich r6wnież w Łodzi 
Iski 

21; w niedz. 15. • ., 
HEL -' "Nauczycielka wiejska", godz. 16, Warszawa (obs/. w/.) ków wyścigu Praga - Wars7awB. Zamiast te-I w dal - 6,62). Milt~ (skok wzwyż - 1,90, 

12,30, 21; w nied:!:. 13,30. W dniach 22-23 ma- go spotkania projeJ\lowa,ny jeost udział Cze- ekok w dal - 7,07); S~midt (100 m - 10,8, 
POLONIA - "Ostatni etap" (ostatnie dni). ja ,.b. gościć będ~je chów w jubileuszu ŁKS-u w Łodzi, gdzie roze- 200 m - 22,5, 400 - 51.5); Pan (800 m -

godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. w Warszawie czocho- grali,by oni zawody lekkoatle.tY'czne z re<pre- 1':59,3, 1.500 m - 4:09,5); Paulu (1500 ID -

MUZA _ "Mali detektywi", godz. 1820 słowacki ze~pół lekko zentacją Łódzkiego OZLA w dniu 25 bm. Ostat- 4:03,0, 3000 m - 9:18,8); Vosta (kula - 13,15 
, ; w atletyczny KS "Vyso- ninł występem SK "Vysokoskolsky" będzie mtL). 

niedz. 16. kosko15ky" (Praga) _ mecz w dniu 27 bm z reprezentacją Gdań/Ska Panie: Bemowa (100 m - 12,5, 200 m -
PRZEDWIOŚNIE - .,Wśród ludzi", godz. 17, \ który rozegra spot- w Gdańsku. 26,2); Pisova (skok wzwyż - 1,56 - re'kord 

19, 21; w niedz. 15. ka,nie międzynarodo- Dmi;yna czeska, mająca VI swoich szere- CSR, skolk w dal - 5.47 - rekord CSR, 60 m 
ROBOTNIK - "Bohaterki Pacyfiku", godz. we z reprezentacją gach dosko'!lałych zawoQników - rekordzistów - 8,2, 100 m - 13,0); Janeckova (kula -

16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. lekkoatletyczną War- Czechosłowacji, przyjeżdża w następującym 110,23, dysk - 30,12); Zeni6kova (dysk - 34,38, 
ROMA - "Wyspa skarbów", godz. 16,30, ]8,30, szawy w7.nlOcnioną zawodnikami przebywa ją- zeostawieniu: (w naw:.as~ch pod:Ljemy najleipsze osozcze<p - 26,50); Prcusowa (100 m - 13,0. 

20.30; w niedz. 14.30. cyml w Ośrodku Przygotowań Olimpijskich w wynj·ki daneqo zawod,nika): 200 m - 28,5, oszcze,p - 25,67); Houbova 
REKORD _ "Zielona dolina", godz. 15,30, 18, Ol~ztynie. Drugi występ' lekkoatletów <:.zesklCh Bem (tvczka - 416 m, rekord c..SR, 6kok w (skok wzwyż - 1,48); Hovorkova (800 m -

20,30; w niedz. 13. I ktory miał mieć mlejsce w Katowicach z re- dal - 7,18 m): Rih'l€ek (sko'k w dal - 7,29, 2:43,4). 
STYLOWY _ on XXVII" d 1615 prezentacją Śląs,ka, z06tał odwołany, wobec trójskok - 14,45, 100 m - 113, 200 m - 22,9); W ramac.h zawodów SK "Vysokoskol:sky" 

"ag • go z. "znlszczen ' a b 'eini prze7. kolarzy _ ucrestni- John (trójs,kok - 1450 m, rekord CSR, skok - Warszawa odbędzie się w konkure,ncji kra-
18,15, 20.15; w niedz. ]2,15. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ jow~ ahakcyjny bieg na 5000 m, w k~rym 

SWIT - "Nicholas Nickleby", godz. 15,30, 18, Kielas pobiegnie przeciwko sztafecie 5 rarzy 
20,30; w niedz. 13. 7 ląrZIl!!i'1( Zł.". Zo""odou'lfJI~h 100 m, złożonej z Gąsowskiego, Statkiewkza, 

TĘ~~~Z~1l5,.Oflag XXVII", godz. 17, 19,21; w K s"erczak · C lek Dzwo,nkowskiego, Boniecl<;ego i Widersokiego. 

TATRY - kino nieczynne z powodu przenie- _""" PRZED MECZEM CSR - WĘGRY 
sienia kina do lokalu lelniego w ogrodzie. I.'. 

WŁOKNIARZ - "Płomień Nowego Orleanu" rzegrywaią 
godz. 17, 19, 21: rlodatkC'wy seans o godz 

aryzu Madziarzy też maią iuż skłdd 
15-tej; w niedz. 13. PARYŻ, [ob!'!l. wł.).-Po zwycięstwach Chy-

WOLNOŚC - "St8.10we ~C'rca", godz. 16,30, chły i ZagórskiC'go w turnieju bokserskim 
18.30, 20,30; w niedz. 14,30. rozgrywanym w ram'ach igrzysk związków 

ZACHĘTA - "Hi~toria jednego frak Ol", godz zawodowych w Paryżu walczyli Kasperczak 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

to usłyszymy IJJrzez rad o 
i Czortek, którzy ponieśli porażki. 

Kasperczak spotkał się z mistrzem Fran· 
cji Lamora i uległ mu nieznacznie na punk · 

12.01 Dziennik. 12.25 MU'lyka operowa. 12.50, ty. Po pierwszej rundzie wygranej przez Ka~ 
[Ł) Dwa ut,;ory skrzypcowe (płyty). 13.00 perczaka i drugiej remisowej Polak nie wy 
D. c . Muzyki ?peroweJ. 13.?0 p[7erw~. 14.~? trzymuje tempa, przegrywa trzecią rundę 1 

Koncert sol ' stow. 14.30 .,Śplewamy p!osenkl . mecz. 

W wadze piórkowej Czortek po pięknI" 

walce przegrywa niezasłużenie z wicemi
strzem Francji ViJlardem", 

Kalendi'lrzyk najbliż~zych ~ tk' h BUDAPESZT (obs!. wł.) - Na 
. ,po an .naszyc I' mecz piłkarski z Czechosłowacją, 

pięściarzy pn:edstawia Się n'stępu,jąco: 13 ,~. . który rozegra'ny zostanie w Bu-
maja w Paryżu walczą: Kasperczalt, Czortek, . ':'~ dape5'Zcie 23 maja br., Węg:zy u-
Nowara i .Taskó!a. I .: " ~ sta,liIi skład na>slępujący: . Benni, 

15 maja w Pan'żu Czorlek spotka się ··."Il..~r .. ~- Rudas, Balagh,. Tos!k, KISipeter, 
ponownie z Villardem, Zrtgórski z mistrzem ~" Kova<cs, EgTeosSl, Szusa, SZllagyl, 
Rumunii Sarja, . Nowara z mistrzem Rumunii --- . Puskas, Toth. . 

Spotka'nle to rorzegrane zostame w ramaCh 80ufu Igrzy6tk Bal!kańskich Srodkowo-Europejskich. 
14 maja w Nantes walczą: Bazarnik, Zu

!'awski, Chychła, i Kasperczak. 

III maja w Saint Denis Ka~perczak zmie
zv się ponownie z Lamora, Nowara walczyć 
·-'1-'0 7. m:strzem Szwajcarii Dechslinem, 

Zagórski z mistrzem Paryźl'ł Paccaguella, zaś 
l:h.> chla walczy z Laniardem. 

Walne zebran~e sedziów ŁOZB 
W dniu 13 maja br. o godzinie 18,30, w dru

gim termll\1ie o godz. 19, odbędzie E;ię walne 
zebranie Wydziału Spraw Sędziowskich ŁOZB, 
z na.c:tępującym porządkiem dzienynm: 

1. Zilgajenie . 

14.50 [Ł) Muzyka ol)larlowa (płvty). tS 10 (Ł) 
Wiadomości lokalne. 15 15 (Ł) Wiązwka me
lodyj operetkowych. 15.20 f L) "Dni powszpdnie 
Reymonta". 15.30 fr.) Dyryguje Franco Autori" 
lE.OO Dziennik. 16.12 "Przy~zli budowniczowie 
ol.m;tów". 16.25 Chwila Biura Studiów. 16.30 
"Walka z wrogiem pracy Nr 1" - pogadanko. 
16.35 Radiowy poradnik językowy. 16.50 
Audy:ja oświatowa TUR-u. 1700 "Popular
ne suity Chac'laturiana". 17.45 RUL - .. Pro
blem malarstwa narodoweqo". 18.00 . Dla każ-

Sporlowcyra z·eccy 
W dniu Swlęla Zwyc"ęslwa 

2. Wybór przewodniczącego i 6elkrel3rz~ 
3. Sprawozdanie WSS za rok 1947-48 
4. Dyskusja nad sprawozdallliem i udziell!

nie absolutorium 

dego coś miłego". W przerwie "Cola s Breuq-
non", IV fra'lm. powie~ki Rómain Rollilnda. 
20.00 Dziennik. 20.50 ,.Wielki pisaT? demokra
ci! polskiej". 21.00 Koncert muzyki kameral
nej w wyk. Mirko . Dornera (artysty juqosło
wiańskiego). 21.30 ,.Wychowanka" - słu{"ho
wlsko według komedii A. Oslrow~kieqo. 2210 
"Dawna muzyka". 2245 (1',) Koncert żyrzpń 
(cz. I). 2258 (Ł) Omówienie prowamu lokal - _ .• ,,::"-'R .. 
nego na jutro. 23.00 O-talni(> wiadomości. ~"':.?... 
2330 (Ł) Koncert życzeń (cz. n •. 23.59 (Ł) za-l 
końc~enie audycji 1 Hymn. 

MOSKWA (obs!. wł.) - Z [,ka· 
zji Święta Zwycięstwa odbyły Się 
w dniu 9 maja na wszystkich bo· 
iskach, bi e.ż,ni ach, kortach te,ni60-
wych Moskwy - zawody spcr
towe. 
Glówną impre7ą która zgroma 

dz i ł~ na st~dionie "Dynam,," 100 
ty~ ęĆy widzów, był mecz piłkar
ski międ7.Y drużyną mistrza ZSRR 
- CDKA a drużyn" "Skrzydła 

Sowietów". W uhie(jłym roku młoda drużyna 
"Skrzydła Sowietów" była równorzędnym prze
ciwnikiem dla najlepszych drużyn Związiku 
Radzieckiego, toteż mecz wzbudziJ olbrzymie 
~ai,ntereosowaoJli e. 

Po zacięlej i stojącej na wysokim poziomie 
qrzp, zwyciężyła drużyna CDKA w stossunkn 
2:0 (1 :0). 

W cza-sie przerwy meczu wręczono naq'odę 
zwycięskiej sztafocie biegu "Dookoła Moskwy" 
kt6ra po raz 6smy zdobyła drużyna "Dynamo", 

5. Wytyczne dla przyszłych władz WSS 
6. Wybór przewodniczącego WSS na rok 

1948-49 
7. Wolne w'nioski. 
Wszyscy proszeni są o pun.ktuaJIne przY'by

de. 

Rakoety zdyskwal'f kowany 
Zawodnik Rakoczv CzE'slaw z Garbarni zo

sta! z.dytSkwali.fiko'Wany na okre6 p6łro~zny (do 
9 lIstopada br.) :za przewinienia, popełn:.,ne n. 
z~wodach z Wartłl w Po,znaniu. 




